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Warszawa (tal. M.). Sprawa obsadzenia wa- 
kującej taki mmi-sbanstwa spraw zagranicz
nych nie posunęła się naprzoa. Lansowana 
prrez pewne koła kandydatura hr. Aleksandra 
Skrzyńskiego z Bukaresztu nie wchodzi w ra
chubę. Na ministra aprowizacji wysuwanym 
jest prezydent miasta Kalisza, Michalski.

*' • *
W  związku, z powyżiszą depeszą należy zazna

czyć, że iwą wczorajszej depeszy o sytuacyi, wy
tworzonej odrzuceniem teki ministra spraw 
zagranicznych, ostatnie zdanie brzmieć powin
no: „W tych warunkach utrwala się sytuacya 
wtieemdńdistra Dębskiego, jako kierownika ’mi- 
jiisteryum". W  części _ wiozorajsizeg-o nakładu 
zamieścdł chochlik idrukarsikj nazwisko Dąhro 
waka, co wlobec istnienia drugiego wiceministra 
spraw zagranicznych o tam nazwisku, mogło
by ąpowodiOłWiać niaporcziimieinie.

Nieścisłe infcrmacye o dymisyi 
ministra Steczkowskiego.

Warszawa (tal. M.}. Z powodu lansowanej 
Wiadomości o ustąpieniu ministra skarrm Ste
czkowskiego, z powodu złego stanu zdrowia,

Gwałtowne ataki Niemców na froncie północnym
k oresp on d en ta). I po lityk i n ieinterw encyi, szczupłe sity angielskie

- ż ^ ‘ r-,1̂ HmliWflTlO ̂Ś l ą s k  K w a te ra  G łó w n a , 81 m a ja .  m o g ą  z o s ta ć  n ie b e z p ie c z n ie  u w ik ła n e
■ _ rvt*7’arOYYt.nfWlPł' fi

(Od naszego specyalnego
ik. Kwatera

w urn u silnem przygotowa
niu ertyłeryjfkiem rozpoczęli Niemcy dalsze 
gwałtowne ataki na lewem skrzydle północne
go odicinka. Walki przybrały charakter nader 
zacięty. Wojska powstańcze utrzymały całą 
linię, a tylko wysunięte placówki zostały zwi
nięte.

jiowe i l i w i i i  o
Bytom (Eaist Exprass). Mają -się rozpocząć 

ponowne rokowania mięcbzy Polakami a Niem
cami o zawieszenie broni, z udziałem komisja 
oiiędirys oj u szmiez ej.

Anglicy chcą wystąpić
Londyn. (E. E.) ,,TLmes“ donosi z Opola, że 

Niemcy, a zwłaszcza gen. Hoefer są zdania, 
iż wojaka anpielskie nie pozostanę bezuzjome 
>vcbec powstańców. W  razie potrzeby Anglicy 
hie okażą ustępliwości wobec prowokacja, 
óboćby dotorze zorganizowanej. Rozmowy ^ ofi
cerami Hoefera wykaeują, iż nie tają cni na- 
dteied, że pewnego dnia na własny rachunek bę
dą <wialczyć razem z Anglikami przeciwko woj
skom francuskim. Rrawidą jest — konkluduje 
••Times" — że jeżeli Francuzi nie zmienią swej

fakie ten komitet miałby zbadać, do najniezbę
dniejszych.

Omawiając sytaacyę na Górnym Śląsku, 
„Times" pisze: Im bardziej stanowazą będzie 
polityka sojuszników, tein mniejsze będą napo
tykali trudności. Jest rzeczą pilną, aby sojusz
nicy zamanifestowali stanowczość i  energię w 
sprawach, dotyczących Niemiec, które się uje 
zmieniły. Francy a i Anglia powinny stanow
czo wyciągnąć jeden wniosek, a miajnowicdią że 
obowiązkiem ich jest myśl o współ nem dzia
łaniu na zasadach traktatu wersalskiego, gdyż 
jedynie ich związek może ocalić Europę od 
chaosu.

Zwołanie Rady Najwyższej.
Paryż. (PAT. Havas). Francuskie koła dyplo

matyczne przyjęły z zadowoleniem postanowie
nie rządu angielskiego zgodzenia się na propo  
zycyę francuską co do zbadania sprawy Gór
nego Śląska przez komisyę rzeczoznawców, w celu 
przedstawienia Radzie najwyższej odpowiedniego 
wniosku z propozycyą wykreślenia granicy na 
terytoryum plebiscytowem. Tesame francuskie 
koła dyplomatyczne uważają, że zwoływanie 
uprzednio Rady najwyższej w celu mianowania 
członków komisja nie jest koaiecznem, albowiem 
można tego dokonać równie dobrze w drodze 
porozumienia pomiędzy gabinetami. Odpowiedź 
francuska, któtfa w dniu dzisiejszym będzie wy
słana, będzie zredagowana prawdopodobnie 
w tym sensie. Prócz tego rząd francuski zapro
ponuje odesłanie do tejże komisyi rzeczoznaw
ców projektu włoskiego w sprawie Górnego 
Śląska dla zbadania go.

Paryż. (PAT). Według ,L ’0euvre“ Rada naj
wyższa ma się zebrać w sobotę w Boulogne. 
, Petit Parisien* twierdzi, że Briand będzie na
legał na to, aby zebranie Rady najwyższej od
było się dopiero po przeprowadzeniu ankiety 
komisyi rzeczoznawców na Górnym Śląsku.

" 1 P i. Parni listwie i Komisyi alianckiej.-
Horsea (PAT). Radio. Pułkownik Parclyal 

przewodniczący komisyi angielskiej w między
sojuszniczej komisy! plebiscytowej w Opolu.

,Uj X ^ ; ^ r Ł u c r d ^ i  I * * * * * * *  to stanowisko. Miejsce po nim obej-j&k Myicnac, Aiiigucy ud.ii i , d m i u  ____

należy zaznaczyć, że wiadomość ta nie jest zu- . 
pełnie ścisłą. W  rzeczywistości p. Steczkowski ) 
pdnjóisł komiiecizmość kiłkunastadniiowago wypo * 
czynku ale pozostanie w  gabinecie uzależnia, 
od. uzyskainia rękojmi, że żądane już po przed
łożeniu budżetu radzie ministrów przez mini
ster yum robót publicznych i  Główny Urząd 
ziemski dodatkowe kredyty nie zostaną w tym 
roku uwzględnione.

Min. Steczkowski na urlopie.
Waiseawa (PAT). Minister skarbu Steczko

wski wyjeżdża dziś na kilkudniowy odpoczy
nek na wieś. * ,

Dymisja w in iiiw  staibii aktualna.
Warszawa (tel. M.). W  kołach sejmów iych 

m ów ią że w związku z urlopedi ministra skar
bu Steczkowskiego staje się aktualną sprawa 
wstąpienia obu wiceministrów skarbu: Ryba?* 
skiego i  Weinfelda. Idzie tutaj o to, że w  razie 
wyjazdu p. Steczkowskiego zastępowałby go 
jeden z endeckich mcemamistrów, z głosem na 
radzie ministrów!, co ze względu na stanowisko 
narodowej demokracyi w  stosunku do rządu 
jest niedopuszczalne.

kach przeciwko powstańcom.

Digatja aaiisisla w m li
(Od naszego specyalnego kore3ponaemta). * 
Górny Śląsk, kwatera główna, 31 maja.

Dziś bawiła w głównej kwaterze powstań
ców delegacya angielska, która omawiała spra
wy, związane z  przybyciem na Górny Śląsk od
działów angielskich. Jak słychać, Anglicy dali 
do zrozumienia, że wojska ich obsadzą t. zw 
„pas neutralny" od strony niemieckiej.

Odezwa niemieckich kolejarzy.
Gdańsk. (PA T). „Danziger Arbeiter Ztg.“ ogła

sza odezwę berlińskiego oddziału związku kole
jarzy Rzeszy niemieckisj, zwracająoą się w ostrym 
tonie przeciwko akcyi „Orgeschu* na Górnym 
Śląsku. Wspomniana odezwa oświadcza, że 
wbrew wszelkim zapewnieniom rządu „Orgesoh* 
I Inne organizacye ochctnioze są w pełnym mar
szu na Górny Śląsk. Pod fałszywemi deklaracya- 
mi przesyłane są tam kolejami transporty broni 
I amunicyl. Odezwa zwraca się do wszystkich 
robotników i kolejarzy, aby wszelkiemi stoją- 
cemi w ich dyspozycyi środkami udaremniali te 
transporty, które władze ułatwiają.

Decydujące dnie w sprawie górnośląskiej.
113 H E  1)310 m m  803111

Londyn (PAT). Havas. Redaktor dyplomaty
c y  dziennika „Daily Tedagraph" oświadczył 
''(artykule, że jest więcej, niż kiedykolwiek 
frćaskonany, iż sytuacya na Górnym Śląsku wy-
^>agia jak najszybszego rozwiązaniia. Redaktor
^Wierdzia, że w nowych prapozycyach, przed-
^haiwionjncb Biiandicnwi przez angielskiego am-

^ d a ra , poruszono myśl odbycia spotkania 
“ 1

sprawie gwarrancyi i mianowania członków 
komisyi rzeczoznawców, której konkluzye by
łyby poddane pod decyzyę rady ambasadorów. 
Posiedzenie tej ostatniej mogłoby się odbyć w  
czasie do 10  dni po mianowaniu wzmiankowa
nego komitetu. Panuje tu przekonanie, — der 
daje „Daily Tedegraph", —  że komitet rzeczo
znawców spotkałby się ze żbjrt wielkiemi tru
dnościami przy przeprowadzaniu swego zda
nia, o ile  nie otrzjrmałby poprzednio niektórych

CŁj  ------------------------------------------------------------------------------------------------------------- . -------------------  * --------------------  „  „
” ęmierów francuskiego, angielskiego i  wio- dyrektyw, oraz że mężomie stanu państw sptży 

~ w dniu 1 1 2  czerwca. Zadaniem tego ze- I Daierzooych mogliby doskonale wykorzystać 
ta powinno być ustalenie warunków w  ®we spotkanie się celem ograr.iozen.ia spraw,

mie sir Harold Stuart, który pełnił dotychcBa®
służbę w komisyi inadreńskiej. Prasa angielsku 
wyraża się z uznaniem o ciężkiej i ofiarnej pnij. 
cy nielicznej mjsyi anigaelśki-ej, która znalaaf- 
szy się w  trudnem położeniu, potrafiła wytwo
rzyć atmosferę bezpartyjną.

Oświadczenie generała Leronda.
Bytom (East Ezpress). ,3resdauer Neueste 

Nachrichitan" podają za „New York Haraldem,*4 
oświadczeni® gen. Leronda, złożone korespon
dentowi tego pisma. Gem. Leromd usprawiedli
wia niemożność przywrócenia porządku na 
Gómj-m Śląsku tem, że nie spełniono jego żą
dania co do przesłania co najmniej 50.000 lu
dzi na Górmy Śląsk. Zdaniem gen. Leronda, 
przybytwająoe siły angielski© są za słabe, aby 
mieć znaczenie militarne, mogą orne służyć je
dyni© jako straż bezpieczeństwa i dopomóda 
do utworzenia pasa neutralnego między Niem
cami a powstańcami.

Wojska koalicyjne na linii frontu.
Bytom (East Express). Rokowania w  sprawie 

ostatecznego rozejmu pomiędzy powstańcami, 
Niemcami i  komisyą międzysojuszniczą trwa
ją dalej. Wynik dotąd niepewny. W  każdym 
razie Niemcy wciąż napadają na placówki po
wstańców. Istnieje przypuszczenie, że wojska, 
koaliicyi zajmą Unię dejmarkacyjną, odpowia
dającą m/niej wdęcej obecnej linia frontu.

Anglicy obsadzają koleje.
♦ Sosnowiec (East Express). Wojsko angielski©, 
które przybyło na Góiny Śląsk, ma na oelu en-
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bezpi.cz.enie obszaru przemysłowego i  zajęło w 
tym celu linjię kolejową Wielkie Strzelce —Gli
wice.

Celowy „optymizm" rządu angielskiego
Horsea (East Express. Radiu). Ostatnie enun- 

cyacye angielskie w kwesty! Górnego Śląska 
zyskały w  części przychylne przyjęcie przez 
Fnamcyę. W  ostatnich czasach Anglia i Fran- 
cy& wydały szereg zgodnych zarządzeń, celem 
uspokojenia wzburzonej ludności. Rząd angiel 
siki sądzi, że najlepszym sposobem uspokojenia 
byłoby pozostawić tezytorya sporne Pcd zarzą
dem międzysojuszniczym.

Łódź żywi Górny Śląsk.
Warszay/a (Eajsit Expreas). Do Łodzi przybyła

celem zaproponowania magistratowi dostar
czania węgła w  zamian za produkty żywno
ściowe. Pertraktacye dały wynik pomyślny, 
wobec czego Łódź wzięła na siebie ciężar za
opatrzenia w żywność ludności powiatu ryb
nickiego. W  zamian za to otrzymała już ze Ślą
ska pierwszy transport węgla, Dalszy transport 
w  drodze.

Oficyslne , zaprzeczenie41 czeskie.
W a r«a wa. (East Express). Poselstwo rzeczy- 

p Dspolitoj cze clro-slowaoki ej na podstawie au
tentycznych iniormacyi * kategorycznie zaprze
cza wiadomościom, podanym przez niektóre 
pisma o gromaidzeniu i  ruchu wojsk czesko- 
słowacfeich na granicy polskiej. W e wszystkich 
miejscach pogranicznych są tylko zwykłe. za- 
łogi (?)._______________

„Niemcy muszą mieć
Oświadczenia Brtanda w senacie

Paryż. (PAT) Havaa. W czasie dysfcusyi w ' 
senacie nad budżetem wydatków, które mają 
pokryć Niemcy, Brland oświadczył co następu
je: W sprawie wypłat należnych od Niemców 
zrealizowaliśmy tylko bardzo małą część na
szych nadziei. Z drugiej strony komisya od
szkodowań pracowała wśród najróżnorodniej- 
azych trudności w chwfili, gdy przyszła odmo
wa ze strony Niemców i  gdy musieliśmy usta
lić dług w  przeddzień upływu terminu prze- 
widzianego przez traktat. Przewodniczący ko- 
mlisyi wobec istnienia różnych opinij ewoich 
kolegóiw musiał przyjąć ilość miliardów o w ie
le niższą od tej jakąby był pragnął ustalić z 
pewnością jednak wyższą od tej, jatkąby byli 
ustalili jego koledzy bez jego wspólpracownd- 
ctwa. W dalszym ciągu Briand przypomniał 
stanowisko Fruncyi na konferencyi londyń
skiej om: zerwaie, jakie mogłoby było nastąpić 
gdyby nie była ona zachowała się tak, jak była 
obiecała. Francya, powiedział BnLaind, nie z»r 
mterea upokarzać narodów nawet zwyciężo
nych, nie eho jednakie, aby Niemcy, które zo
stały pokonane, odrodziły się w ten sposób, jak 
gdyby byty zwyciężyły. Francya pragnie tylko, 
aby naród niemiecki miał świadomość ponie
sionej klęski, co musi w  całym śtwiecie — mó
wił dalej Briand — wywołać przekonanie o na
szej zupełnej lojalności naszej dobrej woli. U-

świadomość klęski".
w sprawie rozbrojenia Niemiec.
zyskaliśmy ju i jedno zadośćuczynienie. Sprawa 
rozbrojenia jest na dobrej drodze. Zadośćuczy
nienia będą jednakże trwały tak długo, jak dłu
go będziemy mieli siłę. Briand wykazywał nar 
stępnie, że rząd francuski pozostając w zgoazde 
z sojusznikami może wraz z nimi osiągnąć swe 
cele. Nie znaczy lo Jednak, że poświęci on swo
je interesy. Być może, iż Francya będzie zmu
szona do działania na własną rękę, działania te 
jednakże cieszyć się będą sympatyą sojusz oi 
ków. Oto, zaznaczył Briand, jak rozumie poli
tykę zgody i przymierza.

Oświadczenie generała Hirschhauera w spra
wie rozbrojenia zmusza Brianda do ponownego 
wstąpienia na trybunę. W  odpowiedzi Hiisch- 
hauerorwi Briand powiedział, że Francya jest 
zdecydowana ścigać łmpezyallzm niemiecki 
we wszystkich jego przejawach i  dodaje, że o 
ile idzie o sprawę rozbrojenia, Francya nie m°- 
ie ustąpić ani na krok. JeżeM Niemcy nie prze
prowadzą istotnego rozbrojenia, będziemy dzia
łali w razie potrzeby sami. Francya — mówił 
Briand zostawała abyt wiele trupów na. połach 
bitew, aby nio strała się nie dopuścić do po
wtórzenia się tych przejść. Jest to dla Francyi 
.problem życiowy, którego nie spuści z oka i 
w  razie potrzeby potrafi ujawnić stanowczo 
swą wolę.

Konferencya w Portorose 15 sierpnia
I- -I — A» . . !  HA l#AnlAl*ANAłf a

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komuniknje: Termin kon
ferencyi w  Portorose, której przedmiotem będzie 
uregulowanie stosunków finansowych i gospo
darczych Europy środkowej, naznaczono na 15 
sierpnia b. r. W konferencyi wezmą udział 
Francya, Anglia, Stany Zjednoczone, oraz pań
stwa sukcesyjne po dawnej monarchii habs
burskiej : Włochy, Polsks, Czechosłowacya, Ru
munia, Jugosławia, Węgry i Austrya niemiecka.

Ze strony Polski jedzie do Portorose p.Zdzi-

Skład polskiej delegacyi na konferencyę
sław Okęcki, poseł w Belgradzie jako przewo
dniczący delegacyi, p. Jan Strzembosz, referent 
spraw włoskich w ministerstwie spraw zagrani
cznych w charakterze sekretarza delegacyi oraz 
rzeczoznawcy wyznaczeui przez ministerstwo 
przemysłu i handlu, 6karbu, kolei i głównego 
urzędu likwidacyjnego. Delegacyi francuskiej 
przewodniczyć będzie generał Fateu, a towarzy
szyć mu będą pp. AvenoI i Lefevre. Na czete 
delegacyi włoskiej stanie markiz Imperiali, były

Sprawa aprowizacyi Zagłębia Dąbrowskiego.
Warszawa. (PAT) Posiedzenie Sejmu z dmia 

31 bm. Marszałek oznajmił, ż* prezydent mini
strów Witos doniósł o zwolnieniu księcia Sa
piehy z urzędu ministra spraw zagranicznych 
i powierzeniu tymczasowego kaerorwniotiwa te
go nianisterstwa panu J. Dębskiemu. Odesłano 
do komisyi w pieowszem czytaniu ustawę o 
przepisach obowiązujących na Spiszu j Onaiwie. 
Po referacie posła Matakiewioza przyj c,to w 
drugiem i trzeć i em czytaniu ustaiwę o ulgach 
co do kwalifikacyi kandydatów na urzędy sę
dziowskie i  prokuratorskie. Ustawę tę wniesio
no ze wizględu na brak sił sędziowskich. Ulgi 
polegają miedzy inmemd na tern, że skrócono 
czas aplikacyi w  Małopolsce, przyznano uła
twienia. kandydatom adwokatury co do prakty
ki, o ile przejdą do służby sędziowskiej lub 
prokuratorskiej, itd. Po referacie posła Majew
skiego przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o nadzorze nad kotłami parowymi z 
poprawką posła Raseta, która wprawdzie uzna
je odrębną działalność w  tej dziedzinie mini- 
atrów spraw wojskowych i kolei, natomiast 
wydawanie przepisów o wszystkich innych ko
tłach powierza ministrowi przemysłu i handlu, 
a nie dzieli ich uprawnień między ministrów 
robót publicznych oraz przemysłu i handlu. « 

Przystąpiono następnie do sprawozdania ko-

Posiedztnie Sejmu.
misyi aprowizacyjnej o wnioskach w sprawie 
aprowizacyi m'asta Warszawy, zagłębi węgla* 
wycb, oxaz lndności powiatu będzińskiego. Po
seł Arciszewski po omówieniu stosunków apro 
wiziacyjnych wzywa Sejm do przyjęcia rezolu 
cyj: 1. Aby ludność miejska otrzymywała 15 
funtów miesięcznie na osobę. 2. Aby rząd wy
równał zaległości chletba. 3. Aby urzędy zbożo
we utworzyły dwutygodniowe zapasy zbożowe 
w celu nieprzerywaiua wydawnictwa chletoa 
ludności, i. Aby rząd wyrównał zaległości a- 
prowizacyjme dla górników zagłębi węglowych 
oraz dla ludności powiatu będzińskiego. Poseł 
Staniszkis uważa za zbyteczne uchwalenie re
zolucji co do poszczególnych miejscowości, na
tomiast: Sejm wzywa ministerstwo aprowiza
cyi, aby z jak naj wir/ksizą energią starało się 
wywiązać z przyjętego na siebie zobowiązania 
wzglęctem ludności, zwłaszcza wielkich miast 
i ośrodków robotniczych przed upływem termi
nu obowiązującej ustawy aprowizacyjnej.

poseł Szymczak proponuje dla rezolucyi wzy
wającej rząd do zaopatrzenia ludności powiatu 
będzińskiego następującą redakcyę: Wzymą się 
rząd do natychmiastowego zaopatrzenia ludno
ści bezrolnej i  małorolnej oraz nauczycielstwa 
w artykuły żywności kontyngentowej, oraz do 
wyrównania zaległości w tych starostwach.

gdzie tego dotąd jeszcze nie uskuteczniono.
pos. Picirzyk stwierdza, że sytuacya apro " 'i 

zacyjna w  ośmdkach robotniczych w  njczenJ 
się nic polepszyła.

Przedstawiciel ministerstwa aprowizacyi Hel 
w jig w imieniu tegoż ministerstwa gorąco prze' 
ciwstawia się tym wnioskom, uważając je za 
zupełnie niewykonalne. Po przemówieniu po
słów Gdyka i sprawozdawcy Arciszewskiego, 
w  głosowaniu przyjęto rezolucję posła Stani' 
37, ki są, oraz aezolucyę. komisyi aprowizacyjnej) 
wzywającą rząd do wyrównania zaległości a' 
prowizacyjnych dla górników zagłębi wfgto' 
wych oraz dio dostarczania im dalej należnego 
kontyngentu.

Przystąpiono do ustawy o kontroli państwo
wej. Wywiązaia się dłuższe, dyskuisya, w  której 
glos zabrali posłowie: Rząd, Osiecki, Swida * 
Dreszer, oraz przedstawiciel Najwyższej Izby 
kontroli Państwa, W  rezultacie głosowanie W 
tej sprawie odrocziooo.

poe. Hauwner referował sprawę wniosku ko
misy! miejskiej o ułatwianiu gmiijnom miej' 
skim zabudowy miast.

Po przemówieniu pas, Czetwertyńskieęo j  po 
krótkiej dyskuayi podczaa referatu, na wndłoeek 
pas. Trzcińskiego sprawę odesłano do komisvi 
skarbowo-budżetowej.

Następne posiedzenie w  piątek.

Przymus ubezpieczeniowy.
(PAT). Warszawa, 31 maja.

Komisya administracyjna przyjęła pierwsze trzy
artykuły projektu ustawy o ubezpieczeniach od 
pożarów ze zmianą zasadniczą, że instytut aseku
racyjny ma byc samorządowym. Przymus ubezpie
czeniowy rozciąga się na wszystkie budowle w cał
kowitej sumie oszacowania, z wyjątkiem budowli 
państwowych i budowli wyjątkowego stopnia nie
bezpieczeństwa pożaru.

Cziczerin ustąpił.
Berlin (East Exprass). Wedle wiadomości ■ 

Helsingtorsu, Cziozenn ustąpił ze stanowiska 
komisarza ludowego dla spraw aagranriiczfliycb. 
Miejsce jego zajął Litwinow. Ctfęść prasy nie
mieckiej uważa tę 'Wiadomość za mato prawdo' 
podobną. „Reriiner ZeŁŁuing" pisze: Gaiozerih 
jest stary i chory. Jeot on neuraiatandkiiMU, kitór 
i*y wykazał wyraźne objawy wyczerpania umy
słowego i fizycznego, wtobac czego uatąpiejóo 
jego jest naturalne.

Zgłaszanie p re te n sy i do Rosyi.
Wazsz&wa (PAT). Wobec napływających dP 

głównego urzędu likwidacyjnego zgłoszeń oeó® 
,mie.resawanych o uregulowanie rozmaitych na
leżności, wynikających z postanowień traktatu 
pokojowego, za^Baitego między Poteką a Rosyń 
i Ukrainą, setoretoryait generalny głównego U' 
rzędu likwidacyjnego podaje niraiej gzem d° 
wiadomości, że przygutowainia celem wykona' 
nia od,nośnych artykułów powyższego traktatu 
dotyczących zwrotu wywiezionego mienia oraa 
uregulowania wszelkich roszcoseń o zwrot wikła' 
dów, defpozytów. kaucyi, oraz innych pretensyi) 
opartych na tytułach umownych j  prawiujcto 
®ą w  pełnym toku i w  najbliższym czasie bą* 
dą ogłoszone odpowiednie zarządzenia co d° 
trybu, czasu i miejsca składania deklaracyi ^  
tym pnzedm,iocie. Do czasu opiublikowani®
iwtenaiatnko wanego ogłoszeniu nadsyłanie i zgła
szanie dio głównego Urzędu likwidacyjnego t«" 
■ go rod za jj^^ reten i^ ij^^^ raeck^^

iow aoaw B n
Bduksela (East Expmesa). N a  posiedzeniiocb

w  sobotę i  w  poniedziałek rokowania detlegr®-' 
oyi poiskioj i  litewskiej mie dopa^owadziły do 
wyjaśnienia sytuacyi, tein bardziej, j »  stxm<r 
wisko Litwinów było niejasne. Delegaci polscy 
podkreślili konieczność dopuszczenia przedat®' 
wicieli Wiitońszozyzny do udziału w  roko car 
nlaich, jeżeli dyisfcusya nad projektem Hymań' 
sa ma mieć jaki skutek. Następne posiedizeni0 
we środę. , , r

y s t i i  p i! miliona i m a i i i  w
Londyn (East Express). Nowyr kryzys przemy 

słowy grozi Anglii z powodu decj^yi pracod3-' 
wiców o zanniejsizeiiiu płac robotników w p& f 
dzalni bawełny. Wśród robotników odbyto si® 
głosowanie, którego wynikiem było odrzuceni® 
proporycyi pracodawców większością 95 pf° 
cent głosujących. Komitet z przedstawicieli P10' 
codawców i robotników nie zdołał doproieą' 
daić do porozumienia pomiędzy obu stroną^' 
Wczoraj miał być ogłoszony strajk, który 
pocznie się dnia 4 czerwca. Liczba strajkuj®' 
cv«'|i pół miliona, ludzi.
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Zwierciadło polityczne.

Polityka p. Purlckisa.
Blok państw bałtyckich z Litwą. — Ne
utralność Lotwy*i Estonii wobec sprawy 

Wiieńszczy^iiy.
Litewski mm. spraw zagram. PńrtŁdkis po

wrócił dnia 15 maja do Kom aa ze swej podró
ży po państwach bałtyckimi. Preisa liteiwisika z 
radością stwierdza, że Purickisowi udało ,=tię 
najzupełniej osiągnąć porozumienie L itw y Ko
wieńskiej z Łotwą i Estonią, Puirickis, będące 
W Rydze, napotkał wielu zwolenników swej 
idei bloku republik bałtyckich. Jednym z go
rących stronników tej polityki litewskiego mi
nistra stał się podobno Majerowicz, minister 
spraw zagranicznych Łotwy, nie talk dawny 
gość Warszawy.

Pb wyjeździe thiiiidkisa z Rygi do Kowna, po 
awpaidłem tam postanowieniu zwołania na 5 8° 
czerwca konlerencyi przedstawlcielt rządów 
państw bałtyckich, — Majeroiwiaz oświadczył 
ki-Kreepindenitomi dzienników kowieńskich: P°" 
rozumienie pomiędzy uwm a państwiami —  
Litwą, Łatwą i Estonią, — zostało osiągnięte* 
utworzenie bloku państw bałtyckich nastąpi 
fOTmklnie na pierwszej k®nIexeocyi przedista- 
ĵioLeOi tych państw w pierwszej połowie czer

wca. Poetanowioncm zasiało, że obecnie naj
bardziej wskazane jest ze względów politycz
nych międzynarodowych poprzestać na trójpo- 
rozrunienia, składającem adę z wyżej wymae- 
nionych państw.

Z  chwilą, gdy kwestya wileńska zostanie tak 
łub imiaicźej rozstrzygnięta, moiltwcm będzie 
rozszerzenie bloku państw bałtyckich. Co do 
Einlandyi — rokowtanaja prawdopodobnie pod
jęto aostaną po konferencji czerwcowej, na kitó- 
jnej wszystkie te sprawy będą szczegółowo oina- 
w iare. Państwa bluku bałtyckiego nie spodzie
w a ją  się napotkać trudności ze strony Rosyi, 
która, pifflea swego porodstawiciela w  Rydze 
dąift nawet do zrozumienia, że pragnęłaby na
w iążą  bliższe stosunki z n- -* utworzonym 
ł^ ak tu m  litewsko--»jŁoń£3cO:-bi'ie!'A'ckim.

Praktycznym wynikiem utworzenia bloku 
będzie zawarcie konwencyj wojskowej, polity
cznej i handlowej pomiędzy Łotwą, Estonią i 
lAtwą, oraz ujednostajnienie polityki ziagTani- 
canej tych .państw wobec Ententy, Niemiec i 
Bosy i. Go się tyczy sprawy wileńskiej, to pomi
mo nalegań Puridkisa, aby blok bałtycki za
brał głos, uznając prawa Litwy Kowieńskiej 
do Wileńszozyzmy, Łotwa i Estonia ogłosiły 
neutralność, zastrzegając sobie prawo zmiany 
stanowiska z chwilą rozwiązania sporu o W il
no. 0 tyle więc chybiła „bałtycka11 polityka 
p. PiurLokisa.

Litewscy „demokraci" w służbie Niemiec.
(m-m) Żywiołem najbardziej na Litwie dla 

Polaków wrogo usposobionym są litewscy clirze 
ścijańscy demokraci, prowadzeni pnzez ksfięży 
litewskich, którzy rozwijają antypolską propa 
gandę, zaznaczając jednocześnie wyraźną sym- 
patyę dla Niemców. Potwierdzenie tego znaj
dujemy wi pamiętnikach Ludendorffa, z któ
rych następujący charakterystyczny ustęp przy 
tacza, tygodnik litewski „Musu BaJsas11:

,,Miałem nadzieję, — powiada Ludendorff, — 
liż przy niezbędnej stanowczości i  rozwadze o- 
spągniemy nasze zadania i że przytem Litwini 
zabezpieczą swoje prawa lepiej, niż przez przy
łączenie do Rosyi lub do Pols>ki. Kompetentni 
ludzie z pomiędzy Litwinów rozumieli, że mo
gą utrzymać swoją narodowość tylko przy po- 
mocy Nidmiec. pomiędzy mmi był — kler, któ

rego wyższa inteligencya j faki, żeśmy spowo
dowali powrót kowieńskiego biskupa, zrobiły 
przychylnym dla naj»!“

Dalej pisze Ludendorff:
„Litewska demokracya wierzyła w siiłę hasła 

,samostanowienia11, lecz, dzięki mieszanej lu
dności w  kraju, nie mogło oyć ono zastosowa
ne11.

Tutaj jasno przebija podstępny plan niemie
cki. Przyznają Niemcv prawie zupełnie wyra
źnie, że są wrogami aamookreślenia Litwinów 
i że dążą do wzięcia L itw y „pod swoją otpiekę11, 
gdy ta wyczerpie swoje siły w  walce z Polaka
mi. Litwa ma być ziemią kolotnizacyi dla nie
mieckich wojskowych. A zaślepieni chadecy 
litewscy idą na lep tej zaborczej polityki nie
mieckiej.

Niemcy gwałć? granicę polską.
Oddziały niemieckie z G. Śląska atakująTolaków na ierytoryum Rzeczypospolitej.

iNiemcy oticyiadme stale zapewniają koalicyę 
o .miewimioścd11 niemieckiej na Górnym Śląsku, 
gtddei Polacy ich atakują, a oni się tylko hro 
nią w granicach najściślejszej ^lojalności11. Rze
czywistość jednak wykazuje, że te baranki nie- 
miedkie, bijąc się w piersi przed koalicyą, na 
Górnym Śląska pozwoliły sobie juiż oddawana 
nie tylko na atak, zamiast obrony, ale w tym 
ataku posuwają się nawet do przekraczania 
zbrojnie granicy rzeczypoapolitej polskiej.

Jeden z takich faktów miał miejsce w amin 
24 maja, podczas niemi eoko^gómo śląskiej ofen- 
zywy. Niemieckie oddziały, przeszedłszy Go- 
*żów, zaczęły zbliżać aię około godz. 2 popołu
dniu tyralierą dio granicy polskiej. Polscy żoł
nierze, stojący na straży granicy we wsi Szysz- 
ków, ouDsierwowaly to posuwanie się Niemców, 
leciz nie reagowały, mniemając, że albo Niemcy 
staną przed granicą, albo też, że jest to z ich 
strony umyślna prowokacya ' dla wywołania

prowokować, ale i wprost czynnie atakować. 
Zbliżywiszy się bowiem tyralierą na kilkana
ście kroków do granicy 1 do wsi, iziaczęli Niem
cy strzelać salwami. Gdy tak Niemcy, strzela
jąc, przekroczyli granicę, polscy żołnierze, u- 
krycd za domami Szyszkowa, otworzyli ogień 
tak silny i skuteczny, że Niemcy musieli się 
cofnąć, pozostawiając 3 zabitych, z tych jedne
go na terytoryum polakiem w Szyszkowie. Licz
by rannych Niemców nie można było ustalić, 
gdyż ich towarzysze naturalnie unieśli, ale była 
ich znaczna liczba t

Należy dodać, że atakujący w  ten sposóh 
Niemcy, podobno ,,argeschawicy‘- z Bawiaryu, 
robili wrażenie zupełnie regularnego wojska. 
Jednolicie umundurowani i uzbrojeni, tylko kar 
peluszami różnili się od żołnierzy regularnych 
formacyj oficyalinej armii niemieckiej.

Tek wygląda „neutralność11 niemiecka i nie
miecka „lojalna defen-zywa" w  walkach na 

„naruszenia neutralności11 przez Polaków'. Z poi- j Górnym Śląsku. Niemieckie oddziały postępują 
skiej więc stromy nie padl ani jeden strzał. . poprostu z zuchwalstwem, opartem na prze- 

Okazało się jednak, że Ni ncy chcą nie tylko i świadczeniu o bezkarności.

3  K  środy dnia 1 do nieazśefi 5 czerwca 1921 r.
■■ i. ......  ■—i — — —  n -i. - .  __ _

JULIUSZ CLARETIE

BUM-BUM.
(ptzełożył z franc. T, Biliński) ̂

— Czegóż więc wkońctu chcesz. Franecziku? — 
pytała matka. — Może przecież jest coś, caego- 
byś pragnął? Powiedz, powiedz to twojej ma
musi. -  I  przytulała twarz do poduszki małego 
pacyanita 1 szepta ta mu tkliwi e do ucha, jak 
jaką tajemnicę. A  wtenczas dziecię, uniósłszy 
się nieco na łóżeczku i wyciągając ku czemuś 
mdiewidiziiaiLnemu wychudłą rączynę, powiedziało 
z dmiyuym akcentem w glosie, i z jakąś namięt
nością, błagalnie a zarazem rozkazująco:

Chcę Bum bum...
II.

Bum — tam ..
Biedna Magdisia rzuciła niespokójne spojrze

nie na męia O czem mówił malec? Czyżby to 
był nawrót gorączki, tej okrutnej gorączki?

Bum — bum...
Nie wiedziała, co to znaczy a bała się tych 

dziwnych słów. które dziecko powtarzało teraz 
a chorobliwym uporem- jakgdyby ośmieliwszy 
się już raz sformułować wyraźnie swe mrzon
ki, przylgnęło do nich kurczowo a zawzięcie-

— Tak, Bum — bum. Bum — bum. Ja chcę 
Bum — bum...

Matka chrwyciła nerwowo aa ręikę Jalkóba, 
mówiąc szeptem i jakby w  obłędzie.

— Co to znaczy. Jakóbie? Czyżby już po nim?!!
Atoli ojci*c miał na swej ogorzałej twarzy

robotnika uśmiech prawie że szczęścia i ®du- 
mianiia, a zarazem uśmiech skazańca, któremu 
zaświtała możliwość wyzwolenia.

Bum — bum.. Przypomina sobie dokładnie. 
Było to w  Poniedziałek Wielkanocny, kiedy to 
zaprowadził Franusia do cyrku.

I
N
O

C Q ¥ B 0 Y E  T E X A S
Dramat amerykański w 5 aktach.

Film dla młodzieży dozwolony.

Jeszcze dotąd w uszach brzmią mu te gwał
towne wybuchy radości dziecka, ten uśmiech 
rozbawionego łobuza, k iedy to klown, cały 
przybrany złotym szychem, z lśniącym moty
lem i pstremi błyskotkami na plecach swego 
czarnego kostyumu wywijał koziołki po przez 
arene cyrku, podstawiał nogę wodtyżerowi, al
bo leżał sztywny i nieruchomy na piasku areny 
z głową wzniesioną a. z nogami zadartiemi w 
górze, albo też znów rzucał pod świecznik cyr
kowy. zwieszający się od sufitu, mi kkie filco
we kapelusze, które chwytał zgrabnie na głowę, 
gdzie tworzyły jeden na drugim wysoką pira
midę, a za każdym razem przy każdym błazeń- 
skim figlu wydawał ten sam okrzyk ni/to re
fren przeciągły, to samo słowo, któremu towa
rzyszyło często uderzenie w  bęben w orkiestrze:

Bum — bum...
Bum — bum. A skoro się jeno pojawił Bum— 

Bum. cyrk przyjmował go żywymi oklaskami a 
malec zanosił się od śmiechu.

— Bum — Bum. To był więc ten Bum — 
Bum, kłowen z cyrku, to był zatem ten figlarz, 
rozweselający całą dzielnicę miasta. którego 
zapragnął ujrzeć mały Framuś, a którego nie 
miał i nie mógł widzieć, ponieważ leżał bezsil
ny w  swem bialem łóżeczku.

Wieczorem przyniósł Jakób dziecku pajaca, 
pokrytego metalowymi blaszkami, którego nabył 
bardzo drogo w pewnym magazynie, bo za cenę 
czterodniowej płacy robotniczej. Wszelako od
dałby nawet i płacę ża 20—30 dni. a nawet ca
łoroczny zarobek, byleby tylko wywołać na tych 
bladych policzkach chorego uśmiech zadowole
nia.

Przez chwile przyglądało się dziecko zabaw
ce. która błyszczała na białej pościeli, a potem 
odezwało się smutnie:

— To nie jest Bum — Bum, Ja chcę zoba 
czyć Bum — Buma.

i
\ Ach, gdyby tak Jakób mógł owinąwszy go w 
i kołdrę, zanieść go do cyrku i pokazać mu bła- 

ana. tańczącego pod płonącym świecznikiem i  
jf powiedzieć:
| — Patrz!

Uczynił natomiast coś lepszego. Poszedł do 
f cyrku, „spytał się o adres klowna, i  z trwogą, 

chwiejąc się ze wzruszenia na nogach wstępo
wał na schody, które wiodły do mieszkania ar- 

j ty-sty na Montmartjre.
Było to nielada zuchwalstwem ze strony Ja- 

kóba. Lecz, ostatecznie artyści występują, śpie- 
, wają, wypowiadają monologi w salonach wiel

kich panów. Może zatem i klown — och, oby 
tylko zechciał — zgodzi się przyjść, aby powiie- 

. dzieć dzień dobry Franusiowi.
< Mniejsza o to jak go przyjmie Bum—Bum, 

jiego Jiakóba Legrand.
Atoli to nie był już Bum—Bum. To był pan 

; Moreno, a w jego mieszkaniu, zdradzającem 
;• na każdym kroku smak artystyczny, pełnio ksią- 
i żek, rycin, obrazów — wszędzie artystyczna wy- 
j towiintność, stanowiąca jakby dobraną defeora- 
: $ yę 'dla tego wytwornego pana, który przyjął 
| Jiakóba rwi gabinecie, oodohnym do gabinetu le

karza. Jakób patrzył się. nie poznając wcale 
klowna i miął w rękach kapelusz, obracając go 
na wszystkie strony. Ów zaś czekał. Wkońcu 
ojciec począł się usprawiedliwi i  ć. To, o co przy
szedł właśnie prosić, jest czemś niesłychani em, 
czemś tak niezwykłem... Wybaczy pan. Ale o- 
statecznie chodzi tu o malca... Taki ładny, grze
czny chłopczyk, proszę pana. A taki mądry,., 
zawsze pierwszy w klasie... I widzi pan, mały 
marzyciel, tak, marzyciel. A dowód na to -  
proszę — dowód to... Teraz Jakób zawahał się, 
jąkał sia wkońcu. nabrał odwagi i  wyrzekł 
szybko:

(C iąg dalszy nastapf.)
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„Metalizacya“  kłamstwa.
(L) W  roku 1910 paryskiej Akademii nauk prze

dłożył p. d*Areonval ciekawy wynalazek francu
ski. Który  pozwala na metalizacyę wszelakich pro
duktów, nawet papieru. Sproszkowany metal rzu
ca się na jakikolwiek przedmiot tak gwałtownie, 
i i  m iliony cząsteczek spajają się między sobą, 
tworząc w  okamgnieniu pozorną taflę metalową.

Owego właśnie systemu w  dziedzinie psycholo
gicznej używają stele i  konsekwentnie Niemcy dla 
celów swej propagandy. —  Stere przysłowie nie
mieckie: „Komuś, gdy raz skłamie, nue w ierzy się 
potem nawet wówczas, gdy mówft p.ajwaę“  zastą- 
pffli Niemcy współcześni zasadę: „Kto setki ty
sięcy razy kłamie z przekonaniem i siłą. zaczyna 
wkońcu mówić prawdę".-

Aby „zznetalizować" fakty a m  tury rzeczy ulo
tne i niezbyt powme, a częstokroć zgoła fałszywe, 
rzucają na nie Niemcy setki milionów drobnych 
wiadomości i  inforaąacyi z gruntu kłamliwych, 
które przyoblekają w  formę tek hałaśliwą i  ja
skrawą, i i  fakty owe dla ludzi krótkowzrocznych 
4 pozbawionych zmysłu krytycznego nabierają po
zorów prawdy. Jest to uprzemysłowienie osławiou 
nej teoryi kierowników niemieckich: „W  dobie
pokojowej potrafimy stać się systematycznie sym-
patycandT.

Trudną zaiste byłaby do wyliczenia nieukończo- 
Tin jitaańa fałszerstw i  kłamstw niemieckich w 
odniesieniu do Polski, nie sięgając już nawet epo
k i dawniejszej, lecz biorąc choćby tylko pod 
uwagę ostatnie już „powojenne" czasy. Wiadomo 
wszystkim na jakie pomysły przewrotności i 
zbrodniczej blagi zdobyli Się Niemcy, aby (zwycię
żyć w  plebiscycie na M&zurnach i  w  WaraoM. — 
Wiadomo, jakie fałszywe wieści rozsiewają przy 
pomocy swej prasy, swycn agitatorów i całej dłu
giej i szerokiej Med swej germańskiej propagan
dy, o chaosie IŁ anarchii panujących wewnątrz 
naszego kraju, o rzekomem rozwielmożnlaniu się 
u nas prądów komunistycznych It. p. Wiadomo 
wreszcie wiele zużyli energii, by ściągnąć ostatnio 
na plebiscyt na Górnym Śląsku tysiące sfingowa
nych „emigrantów" niemieckich, którzy nigdy na

Górnym Śląsku nlJe mieszkali 1 n igdy nie maję 
zamiaru się tam osiedlić. Wiadomo jak Niemcy 
prześcigają jedni drugich w  wymyślaniu najroz
maitszych rzekomo rzeczowych i ugruntowanych 
argumentów, które mają światu całemu dowieść, 
iż Górny Śląsk nigdy polskim me był, iż histo
rycznie, ekonomicznie, językowo i t, i  nie może 
być rozdzielony i  musi pozostać przy Niemczech.

Kłamstwo niemieckie jest niemniej bogate w in
ny en. nietyjko polskiej, dziedzinach,, Od dwu i  pół 
lat używają Niemcy wszelkich możliwych i nie
możliwych argumentów, by odciągnąć dopełnienie 
■warunków traktatu wersalskiego, by dowieść, iż 
nie są w  możności wypłacenia odszkodowań wo
jennych mimo że wie o tern cala Europa, 14 od
szkodowania te wypłacie mogą—

Chcąc wykazać, ffis nic się w ich państwie nie 
zmieniłp, popełniają Niemcyl tak kłamliwą bez-, 
czelność, że w Almanachu Gotajskim zaopatrują 
W ilhelma we wszelkie dawne krajowe, międzyna
rodowe i  podzwrotnikowe tytuły i  godności...

A dalej: pan Hugo Stiimnes puścił wielki trans
atlantyk do Ameryki, ochrzciwą;y go „Hirnden- 
burgiem", tek, jakby marszałek Hindenburg byt 
zwycięscą! Njitatety! w zwycięstwo tego bożka 
niemieckiego gotowi uwierzyć za Oceanem tubyl
cy południowej Ameryki. f

W  roku 1916 sławny almanach niemiecki wyda
ny dla chłopów katolickich w Szwaj caryi w ten 
sposób streszczał zdarzenia wojenne: „Framcya
wypowiedziała wojnę Niemcom!" J nie było tam 
and słowa wzmianki! o Marnie. I  w dalszym ciąga 
władze szkolne W Bi en no (Szwajcarya) zalecają 
uczniom broszurkę, zawierającą streszczenie woj
ny. Mówi się tam o samych tylko zwycięstwach 
niemieckich, ani słowa o walkach nad Marną, 
Izerą, o Yerduntie. Pod datą 1918 r. czyta się tyl
ko: „Początek ofeanzywy niemieckiej na zachodzie", 
A data 21 Kwietnia obwieszcza- „Śmierć lotnika 
barona Ricbthofen. po jego 80-tem zwycięstwie lo- 
tniczem"-. I  to wszystko. —  Tak dzieci szwajcar
skie uczyć się będą hlstaryi custajtmej wojny.

Rzeczy tych 1 tym podobnych pozornie dro
bnych szczegółów lekceważyć me można. Są to 
wszystko niemieckie przemysłowe procedery ,.me- 
teliżacyi" kłamstwa!

JUAfuJ' J F F M L E lO b .

Dziwne praktyki podatkowe.
■nskus przerzuca pracą wykonawczą 

mają wykazać akcyonaryuszów,
(atm) że  sikarbowiość wogóle, spetcyalme dział 

podatkioiw y, nie stanowią najsilniejszej strony 
aaeeej gospodarki państwowej, to oddaiwma wiar 
doarto. Złe funkeyonowanie naszego aparatu 
podjatikoweigo, zwłaszcza w  Kongresówce, sitamo- 
w i jędrną, z poważnych przyczyn naszych niedo
borów buidJżeitowycli i  marnego stanu naeizej 
waluty. W  idałopolsce pod tym względem zma
canie lepiej się dzieje, ale też nasza dyrekcja 
stoairbu, chcąc wykazać wielką sprawność, we
szła na drogę obciążania podatkowców już nie 
tylko mależnemi świadczeniami w  gotówce, ale 
ftink^. świadczeniami peiwmego rodzaju usług 
osooistych.

Z tego zakresu dyrekcyiat skarbu we Lwowie 
wydala świeżo dwa dziwne zarządzenia. Pierw
sze zwraca się do przedsiębiorstw przemysło
wych z nakazem, aby do dni 14 przedstawiły 
dyrekcyi skarbu wykazy swoich dostawców — 
kiedy, co, za dile czego przedsiębiorstwu dostar
czyli. Drugi® norapomządzenie nakazuj© zarzą
dom towarzystw akcyjnych, aby także do dni 
14 przedłożyły władzom podatkowym wykaz 
swoich *nb&krypcyj względnie podwyższeń ka
pitałów akcyjnych za ostatnio trzy lata z wy
kazem szczegółowym list — kiedy, komu, ile 
sztuk akoyj przydzielono,

Oba te zarządzenia mają na celu ułatwieni® 
pracy władzom podatkowym. Na podstawie ta
ką drogą zebranych inf ormacyj władze podatko
we ułożą wymiar podatku akcyjnego dla akcyo- 
naryusizy, a dostawcom prawdopodobnie wy
miar podatku dochodowego. Formalnie na pod
stawie przepisów władze podatkowe mają pra
wo zwracać się do przedsiębiorców po tego ro
dzaju informacye. Jednakże jest to powrót do 
najgorszych bdurokratyczno-wywSadowozych 
tradycyj austryackiego fiskuaa wprowadzają
cych do świata przemysłowo-handlowego nie
pożądaną atmosferę wzajemnej nieufności, da- 
ję.cycłi pode do na# użyć.

Z drugiej strony te rozporządzenia obarczają 
przedsiębiorstwa prywatne wprost wielką pra
cą, a trwaniem obliczomem na tygodnie, dla wy
konania której te przedsiębiorstwa będą chyba 
zanuszone zaangażować specyalne siły, bo nor
malny ich persona!, zajęty pracą bieżącą, nie 
będzie miał na to czasu. Dość uprzytomnić so
bie, że np, rozporządzenie o towarzystwach ak
cyjnych obejmuje okres trzyletni, w ciągu któ
rego towarzystwa akc. w samym tylko okzę 
gu iżby handlowej krakowskiej wypuściły ak-

na prywatnych. -  Towarzystwa akoyjne 
przedsiębiorstwa — dostawców.
cyj, według przybliżonych obliczeń, na okrągło 
1 i  pół miliarda marek. Każde przedsiębiorstwo 
rozpisywało subskrypcy® już paro lub kilkakrot
nie, każde dofluanywało to nie tylko wprost 
przez dyretocye, aJle takiż® przez banki i ich filie 
w różnych miastach państwa, subskrybentów 
byty tysiące, nieraz na parę Lub kilka aikoyj, 
rozsyłanie lisitów przydziałowych lub akcyj 
oryginalnych trwało miesiącami, odnośne spisy 
były wprost olbrzymie i bardzo mozolne, w wie
lu .wypadkach jeszcze nie zakończone. Teraz te 
spisy trzeba ma nowo sporządzać za całe trzy 
lata, z rozporządzenia władz podatkowych, do 
dni 14„.

Pomijając jednak trudności, rozporządzenia 
te wymagają od podatników' wprost niemożli
wości. Bo jeżeli towarzystwa akcyjne mogą o- 
statecznie, z wielkim nakładem pracy i  bez
zwrotnych a nieproduktywnych wydatfctów* 
sporządzić wykazy swoich akcyomaryuszy, co 
do kórych są źródłem miarodajnem, to jak mo
gą przedsiębiorstwa przemysłowe, w obecnych 
czasach i  warunkach, sporządzić wykazy wszy
stkich firm i osób prywatnych, które im czegoś 
kiedyś dostarczyły? Przecież trzeba pamiętać, 
że prawie .wszystkie fabryki przeprowadzały z 
i dostawcami ‘ nieraz jednorazowymi, tranzak- 
cye wymienne, na artykuły żywności i  surow
ce, iże te tranzakeye aziy często bardzo skompli
kowaną drogą, przez trzecie i czwarte ręce, bo 
do takich sposobów musiał się uciekać nasz
przemysł, chcąc mieć żywność, ubrania, opał
itd. dla swoich pracowników, niezbędne surow
ce i  maiteryiały dla siebie. Obecnie te wszystkie 
rzeczy mają przedsiębiorstwa przypominać, 
wznawiać, wyciągać, spisywać, rekonstruować 
— to wszystko zaś dlatego, aby władze podat
kowe fnogły trzecim osobom należyty wymie
rzyć podiaitek!...

Są to wszystko sposoby i metody równie ana
chroniczno, jak nie wskazane ae wzglądu na 
swe konsekwemeye. Napewno nasze przedsię
biorstwa przemysłowe od płacenia podatku się 
nie uchylają, takaamo nie będą się odeń uchy
lać ajkcyonaryusze. Co do r,dostawców", to wła
dze podatkowe mają na nich inne sposoby — 
wgląd w księgi iitd. Natomiast trudno pogodzić 
normalne funkcy on cwanie aparatu podatkowe
go z czynieniem z przedsiębiorstw przemysło
wych i towarzystw akcyjnych filii urzędów 
skarbowych.

EDMUND BEF-DER

Ja... i Ty...
Pod oknem rozkwitł kwiat jabłoni— 
Przymykam oczy... pachną bzy— 
Piosenka jakaś z dala dzwoni,
A w piosnce ornej Ty... i  Ty!...

Z jabłonki puch różany pada...
I słońce światłem złotem mży... 
Przecudna mi się śni ballada 
I  maj... i  wiosna-., ja... i  Ty... *

W  wioseLnem słońcu rozkochani 
Płyniemy śnieniem w beuniar... w kres.., 
Jam pa ziem... Tyś królewną Pani— 
Jabłonki pachną... pachnie bez...

Cóż, że się dzień ten jasny zmroczy 
I zwiędną woń roniące bzy?,..
Na oczach moich mam Twe oczy—
I szczęściem mojem jesteś Tyl...

Niechże się baśń wiosenna wije-—
Niech wioną na nas wiosną bzy—
Tyś ze urną... szczęście jest niczyje— 
Jest maj... jest wiosna... ja i T y -

Chwila b iełaca.
Kalendarzyk:

Jakóba Strzemię 

Wschód słońca: 4>56 

Zachód słońca: 9 00.
Długość dnia: 1604.

TEATR EU. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: „Rosmersholm".
Czwartek: ,d l odda Gabler",
Piątek: ,,Hedda Gabler".
Sobota: ..Rosmerholm".

TEATR „BAGATELA*
Śrooa: „Ładna historya".
Czwartek: „Złote ciocia-1.

TEATR POWSZECHNY
Środa: ^Idealna żonka".
Czwartek: „Rozwiedźmy się".
Piątek- „Idealna żonka".
Sobota: „Bal w operze".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h
Środa: „Yuw i tańczy".
Czwartek: „Yuszi tańczy",
Piątek: „Yusaa tańczy".

Nowa oferta krymska dla Polski.
Prezydent i delegat parlamentu narodowego Ta

tarów krymskich p, Djafer Seddamet, przebywa 
obecnie w Warszawie. V

P. Seddamet wręczył NauŁelnikowi Państwa te 
jednocześnie wysłał do sekretery aitu l i g i  Nuirodów) 
memoryał, w którym zwraca się do Rady Lagi 
Narodów z prośbą o 1) przyjęcie Krymu pod opie
kę Ligi Narudów i  2) obdarzenie Polski manda
tem dla wykonania te] opieki.

W  motywach do memoryaiu wyłożono hSstoryę 
państwa Tatarów krymskich od dawnych czasów 
aż do ostatnich.

Mamoryał kończy alę oświadczeniem, że Krym 
po krwawych doświadczeniach 137 lat ostamich 
nie chce więcej dzielić swego loau z losem Rosyi 
ii pragnid, korzystając z prawa eamookreślenia.

Polska, obrończyni Europy przed bolszewikami, 
szanująca swobodę innych narodów, znajduje się 
w położeniu geografieznem (I), które najbardziej 
sprzyja (?) objęciu przez nią mandatu na Krym.

Oferta, jakkolwiek niewątpliwie zaszczytna, jest 
w obecnych warunkach dla Polaki nieco kłopotli
wa.

Oemobillzacya rocznika 1897.
Od jutra wchodzi w życie rozporządzenie mi

nistra spraw wojskowych dotyczące zwolnienia ro
cznika 1897. We wszystkich prawite kompaniarh 
rozpoczęto już rejestracyę podlegających zwolnieniu 
szeregowców. Dnia 10 czerwca rozpocznie się od
syłania zdemobizowanych żołnierzy do domu.

Niedola dziatwy sowieckiej.
Według ofieyainych danych statystycznych pra

sy sowieckiej w Rosyi je® obecnie 30 procent 
dzieci wałęsających sdę bez żadnuj opieki, pod
czas gdy w  r. 1917 na takie „dzieci ulicy" przy
pada! najwyżej 1 procent z  ogółu dziatwy rosyj
skiej. Skądże się wzięło tyle tych dzieci bez ojca 
i bez matki? fa tw o  znaleść na to pytanie odpo
wiedź, jeżeli weźmie się pod uwagę,’ że w  sowie
ckich internatach wychowawczych liczba wycho
wanków zmniejszyła się z 2,000.000 na niespełna 
300.000. Reszta poszła „na ulicę" —  przekładając 
kawałek Chleba zdobyty żebraniną, prostytucyą, 
kradzieżą i  t. p. ponad głodowanie w  bolszewickim 

jreosyopacięy^
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Echa zajścia n» Uniwersytecie.
Odezwa Senatu Akademickiego.

W  awięaiku z onegdajszemd zajściami wydak 
Senat Uniw. Jag. mastęipującę odjeawę:

Senat aikadeaniicki, aetorawszy się ipod ipray- 
fijttębdajęcem wiojżeiniem niesłychanego dotąid w 
dziej ajch naszego Uniwersytetu zajścia, które 
przybytek nauki zbroczyto krwi% ucznia, u- 
chwalił zwrócić sic do Młodzieży akademickiej 
z wezwaniem, ł>y zachowała spokój i  rozwagę. 
Organom sprawiedliwości przekazać należy o- 
Sftdizen&e czynu niejasnego co do charakteru 1 
pobudek, który wywołał ogólne oburzenie i  mo
ralne potępienie wśród całej Młodzieży, wszak
że rozumie ona ohydę wszelkich gwałtów, za- 
IkłócajacycŁ spokój, jaki powinien panować w 
muzach Utoalwiereytetu- 

A  dla młodzieży szczególnie w  tych czasach 
jjeat on pożądamy, iż zapewnia jćj normalny 
Żok studyów, od tylu lat przerwanych 1 opóź- 
naamyóh praei* wypadlki wojenne.

Młodzież pragnie się tuczyć, zdawać egzaminy. 
!WHie o tern Senat. Niechże więc ternu zdrowe

mu pragnieniu nie stanie na przeszkodzie nic, 
cohy mogło wywołać przerwę w  naukach, odra 
czać ich uikońcizenie.

Senat ufa młodzieży, że przyjdzie mu z po
mocą, by ten straszny epizod nie rzucał dal
szych demi na spokojne życie akademickie.

Pro-Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego: Ks. 
Siemiatycki w. r.

Wykrycie sprawcy,
Onegdaj wieozorem wykryto sprawcę sCrjsai- 

łu na wiecu akademickim w uniwersytecie Ja
giellońskimi, iw osobie Michała Howoikd, słu
chacza. I roku praw.

Howotrikaj przybył na wiec z matkę, a po od
daniu strzału ukrył się w gmachu „Codkigiium 
N«vum", —  poczem po iiazejścau się wieouję- 
cych usiłował się niespostrzeżemie z gmachu 
wymknąć. Kilku uczestników! wietau rozpozna
ło go i oddało w ręce policyi. Aresztowany itłó- 
mhazy się, że czyn ten popełnił w  stanie silnego 
podonerwoiwania. Hioąyrokę odsitiawtloaio do tut. 
sądu okręg, karnego.

Jakim pizestepstw Die Hotycły ustawa oamneitifi
Ustajwta o amnestyi z dnia 24 maja 1921, w  

głoszona w dzienniku uistaw Rzacsypoispolltej 
polskiej, nie dotyczy następujących prze
stępstw:

a) szpiegostwa luib innego karygodnego dżi®- 
łania na rzecz obcego, a na szkodę Państwa 
Polskiego;

toj umyślnego pozbawiania życia człowieka, 
Tub umyślnego trwałego uszkodzenia ciała luib 
takiegoż upośledzenia zdrowia ludzkiego, jeśli 
przestępstwa te popełniono z pobudek osobi
stego zysku;

c) rozboju względnie rabunku;
i )  fałszowania pieniędzy i papierów kredy

towych;
e) atręczenia do nierządu i  innych wypadków] 

ciągnienia zysku z nierządu drugiej osoby;
f) przemycania za granicę Państwa waluty 

i  papierów wfautościowych, tudzież innych przed 
miotów, których wywóz jest zakazany;

g) lichwiarskiego wyzysku;
h) tajnego gorzeinictwna, jeśli azyn jest zbro

dnią;
i) przestępstw natury karno-skarbowej;
j) przestępstw, popełnionych porze® publicz

nych urzędników i  osoby wojskowe, jeśli czyn 
ulega karze w myśl ustawy z dnija 30 stycznia 
1920 r., ustawy z d. 48 marca 1921 r„ lub ustawy 
z dinia 1 sierpnia 1919 r.;

k) dezercyi lub innego uchylania się od słu
żby wojskowej, jeśli sprawca w tym celu opu
ścił granice Państwa, lub przebywał w  tym ce
lu za granicą.

Amnestyia nie dotyczy również przesrtępstwi, 
popełnionych z chęci zysku, a należących do 
właściwości władz administracyjnych, tudzież 
wszystkich spraw, należących do właściwości 
władz karno-skarbowych, oraz kar porządko
wych lub dyscyplinarnych za przewinienia słu
żbowe.

0 poprawi] D ]ti m a d n ilw  M ytam i fiaaosowyta
• * » II _ |_

mnianemu Wydziałowi pJein pouvoir w  granicach 
powyższego szematu, obowiązując sdę równocze
śnie do bezwzględnego przes trze gania dyscypliny 
organizacyjnej odnośnie do zarządzeń, jakie W y
dział w  razie niesłusznie stawianych przez drugą 
stronę trudności uważałby za stosowne uchwalić.

Na wypadek niemo żmoścd, wprowadzenia stałego 
szematu płac w ciągu czerwca b. r. Wydział prze
dłoży interesowanym Dyrekcyom drugi, t. j. pro
wizoryczny prbjekt dotyczący wypłaty płac za mie
siąc czerwiec.

Naato uczestnicy wiecu wystąpili przeciwko po
stępowaniu Dyrekcyi Polskiego Banku przemysło
wego, który wyzyskuje w najwyższym etopnffiu siły 
kobiece przez zatrudnianie ich w  porze nocnej 
przy bardzo piskiem wynagrodzeniu.

I W 18.
(T ) Wczoraj o godzinie 5 popoł. odbył się w sali 

Małopolskiego Tow. Rodn. wiec urzędników insty- 
tucyi finansowych i ubezpieczeniowych.

Po zagajeniu wiecu wybrano prozy dyum, w
skład którego weszli' jako przewodu, dr Staniał u v 
Szeligowaki, zaust. p. Maryan Walter, sekr. dr Sta
nisław Gadulskli, poczem dr Biedirzycki wygłosił 
obszerny referat o poprawie bytu urzędników ban
kowych, w  którym zaznaczył, jak bardzo bywają 
urzędnicy obecnie wyzyskiwani przez właścicieli 
bani:ów, którzy wynagradzają urzędników bardzo 
niesumiennie w stosunku do wzrostu drożyzny.

Następnie p. Tkacz wygłosił referat o potrzebie 
arganizacyi inteligencyi pracującej — po którym 
uchwalono następującą reeolucyę:

W iec pracowników Instytucyit finansowych i u- 
bezpieczemowych w Krakowie zwołany przez W y
dział Związku urzędników powyższych dmstytucyi 
na dzień 31 maja 1921 stwierdza, że położenie ma- 
teryalne tych pracowników jest w obecnej chwili 
opłakane i wobec ciągłego wzrostu drożyzny nie 
rokuje naclzied rychłej poprawy.

Wiec domaga się przeto poprawy bytu i przyj
mując za podstawę stały norm płac szemat wy
pracowany i  zatwierdzony przez Wydział, wzywa 
Wydział Związku urzędników do wejścia z re
prezentantami instytucyi krakowskich w rokowa
nia colem jaknajrychlejazego stałego unormowa
nia plac przez przyjęcie pragmatyki służbowej 
najpóźniej jednak do końca czerwca b. r.

W  tym celu udzielają obecni na wiecu urzę
dnicy reprezentujący ■» ogół . pracowników _ wspo-

Ks. kardynał Rakowski o kwislyi łydowskitj.
Pisma warszawskie donoszą z Łowicza:
W  caaaie wuzytacyi dyecezyi łowickiej arcybi

skup warszawski, ks. kardynał Rakowski, przyj
mując deputacyę żydowską oświadczył: „Słysza
łem, że w  Łowiczu żydzi żyją z, chrześcdanami 
w zgodzą e, co mnne Bardzo cieszy, mam też na
dzieję, że i nadal będzie panowała zgoda. Kraj, 
w  którym się znajdujemy, jest jeszcze młodem 
państwem i  wymaga poparcia ze wszystkich stron. 
Tak więc żydzi zagranicą mogliby także działać 
w kierunku podniesienia presitige‘u Polski, czego 
dotąd nie czynili". —  W  kościele ks. arcybiskup 
takie wygłosił mowę, w której podkreślił, że na 
rodzicach dzieci spoczywa obowiązek, żeby nie 
napadały na żydów, jak to się zdarza obecnie, po
nieważ psuje to dobre imię Polaki i  demoralizuje 
młodzież.

i z r a l j  dzieli Zjazdu Episkopatu p o l ie p .
(T ) Wczorajszy dzień zjazdu episkopatu po

święcony był poufnym obradom, które się odby
wały w pałacu biskupim w sali Małachowskiego.

W  piątek, dnia 3 czerwca, odbędzie się w ko
ściele Serca P. Jezusa na Wesołej pontyfikalna 
suma, którą odprawi prymas DaLbcu-. Po sumie 
wygłosi kazanie biskup podlaski ks. Przeździecld, 
poczem wyruszy procasya na Mały Rynek, gdzie 
biskup lubelski ks. Fulman dokona aktu poświę
cenia całej Ojczyzny Sercu P. Jezusa.

Dzisiaj wieczorem opuści nasze miasto arcybi
skup Rakowski, udając się do Warszawy.

WYSTĘPY I. SOLSKIEJ rozpoczęto wczoraj nie- 
ZDaną u nas kreacya Rebeki West w  „Rosmers- 
holm.je‘‘ zdobyły odrazu u prasy i  publiczności 
sukces świadczący o sympatyi. iaką świetna ar
tystka ma w naszem mieście. Dzisiaj no raz drugi 
..Rosmersholm", Jutro zaś ujrzymy p. Solską w 

i pamiętnej kreacyi „Heddy Gablor". Wesoła „Kaiega 
* Hioba" powtórzoną będzie w niedzielę wieczorem, 

popołudniu zaś ze względu na liczne wycieczki 
bawiące w Krakowie ..Rozbił,ki" Blizińskiego.

TOURNEE KAROLA ADWENTOWICZA. „N ie
uczciwi4* Royetty i „Brzydki Ferrante" S. Lophza:
6 1 7  czerwca Jarosław. 8 i 9 czerwca Rzeszów. 10 
czerwca Łańcut. 11 czerwca Dębica* 12 i  13 czerw
ca Tsrnów, 14 1 15 czerwca Nowy Sącz. 16 i 17 
czerwca Krynica. 18 i 19 czerwca Zakopane.

£ TEATRU BAGATELA Dzisiaj powraca na 
afisz „Ładna historya". a lutro „Złota cdooia".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Dziś premiera 
operetki Benatzkiego „Yuszi tańczy". Operetka ta 
powtórzoną zostanie w1 czwartek, piątek i  sobotę.

TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. We czwartek, 
dnia 2 czerwca, o  godz. 6 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie ful. św. Anny_ 12 parter! na którem 
ks. dr Andrzej Krzesiński wygłosi cdczvt p. t. 
„Zagadnienia nrawdy w dziejach filozofii".

PORANEK SCENICZNY FRAGMENTÓW OPE
ROWYCH I RYTMIKI DALCROZA zapowiedziany 
na. niedzielę 5 czerwca w sali Bagatela przyniesie 
bogaty program. Ciekawe będą szczególnie sceny | 
operowe uczni znanoi artystki d. Maryi Kozłow- 1 
skiej a to: „Łucyi z Lammermozu" Donizjtt,lego, j 
z MeRstolesa Boity „Lohengrina". „Cyrulika se- -  
wilskicgo". jak niemniej barwne obrazy piasty- | 
czne zespołu najcelniejszych wychowanek szkoły,

p. Maryi Werreickiei. Dochód z Poranku przezna
czony został na rzecz ..Domu Rodzinnego im. T. 
Kościuszki" dla sierot po poległych żołnierzach 
polskich.

ZBIÓRKA NA  RZECZ TOW. OBRONY KRESÓW 
ZACHODNICH. Magistrat zązwolił Towarzystwu 
Obrony Kresów zachodnich Polski na urządzenie 
zbiórki artykułów pierwsze i potrzeby', tekstyliów, 
oraz pieniężnej, w czasie od 1— 8 czerwca b. r. 
włącznie na rzecz Towarzystwa.

Kongregacyia kupiecka w  Krakowie złożyła na 
Górny Śląsk 100.000 mk. Ofiarodawcom cześć!

Hojny dar przesłał powiat nowosądecki, a mia
nowicie wagon bydła. <

WAKACYJNE KURSY UNIWERSYTECKIE. W
Pucku (na Pomorzu! i Zakopanem odbeda sie sta
raniem Związku polskiego nauczycielstwa szkół 
powszechnych, subwencjonowane przez minister
stwo oświaty, kursa: w czasie od 4 Lipca do 30 
llpca b. r. w  Pucku na Porąorzu, od 1 sierpnia 
do 28 sierpnia w  Zakopanem, Uczestnikami kur
sów mogą być nauczyciele (ki! kwalifikowani — 
Zgładzający się maja podać, na który kurs chcą 
uzyskać przyjęcie. Tytułem zaliczki na pokrycie
kosztów adminfetracyi przysłać należyv 1000 mk. __
Całkowita opłata za kurs podana będzie później. 
Wszelkich wyjaśnień udziela: Sekrataryat waka
cyjnych kursów uniwersyteckich (p. Roman So
wa!. Kraków. Rynek gł. 29. I I  p.. do 27 czerwca 
b. r.. a  w  Lipcu 1 sierpniu na miejscu.

Kursy obejmują następujące działy: pedagogi
czny (wykłady z filozofii, psychologii 1 pedagogi
ki!. krajoznawczy (geografia, przyroda i  historya 
kultury na tle środowiska, t. j. Tatr. względnie 
Pomorza!, Teorya i  praktyka .Szkoły Pracy", me
todyka klasy elementarnej, iyuunak, modelowanie, 
wycinanie. Z wykładami połączona będą wycieczki 
naukowe, konferemcye pedagogiczne J dyakusye. — 
W pisy trwać będą do 15 czerwca b. r.

SPRZEDAŻ! GRYSIKU KUKURUDZIANEGOl Ma
gistrat podaje do wiadomości, że sklepy rejonowe 
będą sprzedawały w  bieżącym tygodniu od czwart
ku 2 czerwca po 50 dkg. grysiku kukurudzianego 
w cenie po 33 mk. za 1 kg. za odłączeniem je
dnego odcinka legitymacyi zbiorowej.

'SOL NA MAJ. Od dnia 4 h. m. wydawać będą 
sklepy rejonowe i  knmsumy sól na maj na kupon 
górny 148 legitymacyi zbiorowej po 80 dkg. m  
osobę, a to: po 20 dkg. waraonki i 60 dkg, szarej 
mełtej Ii-go gatunku w  cenie: warzonka po 24 mk.. 
szara mełta po 14 mk. za 1 kg.

(T! ZNIŻKA CEN NA TARGU KRAKOWSKIM. 
Na targ wczorajszy dowieziono większa ilość ma
sła. serca 1 mleka, tak. że ceny tych produktów 
obniżyły się nieco. L itr mleka można było dostać 
za 25 marek, a kilogram masła za 400 marek. — 
Brakowało natomiast na targu zupełnie jaj. Oso
by chcące nabyć jaja musiały stać w „ogonku" 
przed związkiem mleczarskim, gdzie sprzedawano 
je po 8 mk. 50 fenu n» sztukę.

Młode jarzyny jeszcze bardzo drogńle. malutka 
wiązka buraków kosztuje 20—30 marek, główka 
sałaty 8— 10 marek, wiązka szparagów 70— 100 
marek, a za ogórek żądano horendalnej ceny 300 
marek. Poiaw jly sie też pora* pierwszy czereśnie 
w cenie 240 marek za kilogram.

(T i PODANIA O PASZPORTY. Dyrekdya polfcyf 
podaje do wiadomości, że podania o paszporty, 
należy wnoafć 40 biur tut. dyr. poi. na nowych 
formularzach (do nabycia w  składzie papieru 
„Sarmacya" ul. Szewska!, które zaopatrzyć należy 
w dwie fotografie (bez nakrycia głowy, wielkości 
6X7). Bliższych informacyi udziela kierowpilk biu
ra paszportowego w  Dyr. pol.*od godz. 9— 3 popoł.

PRZESILENIE W  GMINIE IZRAELICKIEJ. Na
miestnictwo zatwierdziło uchwałę krakowskiej 
gminy wyznaniowej jz r  aa lackiej, kooptującą 17 
nowych członków do rady. jako reprezentantów 
ugrupowań, które nie miały w niej zastępstwa. — 
Na pierwszem posiedzeniu, które sie odbyło one- 
gdaj przy współudziale nowych członków rady, 
dotychczasowy jej prezes dr Rafał Landau złożył 
swoja godność, oświadczając, że rada w nowym 
składzie ma prawo dokonać nowego wyboru. W e
dług przepisów statutu wybory musza być doko
nane w  ciągu 14 doi.

(Tl OSZUSTWO I SPRZENIEWIERZENIE. Wczo
raj aresztowano 84-letmiego Józefa Heydę. właści
ciela domu komisowego przy ul. FloryańsjdeJ 34. 
pod zarzutem oszustwa i  sprzeniewierzenia na 
szkodę rotm. Waniek-Mirażyńskiego. Mirażyński 
powierzył Heydzie przed kilku tygodniami 16 dro
gocennych dywanów, które ten sprzodał za wyso
ką sume w Gdańsku, poczem większa cześć uzy
skanych pieniędzy przetrwonił.

(T l KRADZIEŻ PIENIĘDZY. Organa policyjne 
przytrzymały 35-letniego Izaaka Gjnenbauma. któ
ry wczoraj ąkradł z kuchni M. Scibor. zam. przy 
ul. Grodzkiej 62. pugilares z pewną kwotą pienię
żną. poczem wybiegł na ulice, gdzie go pode mus 
pośoiigu przytrzymano.

(T l OBŁAWA NA PODEJRZANYCH. Wczoraj 
nad ranem przedsięwzięły organa policyjna wielką 
ołławe we wszystkich okolicach naszego miasta 
na podejrzane osoby. Aresztowano kilkudziesięciu 
mocno podejrzanych indywiduów, które celem 
stwierdzenie ich* identyczności 'odprowadzono „pod

T WYKRYCIE NOWYCH SKŁADÓW PASKAR
SKICH W  KRAKOWIE. Tut. urząd walki z lichwa 
wykrył olbrzymie składy przeróżnych towarów w 
firmie Gaenger przy ul. Starowiślne] 57. Przy re- 
w izyi znaleziono między, innemi 200 skrzyń mydła 
angielskiego i 60 beozik kalafonii,. 'F irm a ta już od 
dłuższego czasu magazynowała tego rodzaju towa
ry w celach z wyżlin wy ęb. przvezeię stwierdzono, 
że firma iuż w yw io jła  z  Krakowa w  celach pa
skarskich wagon rvżu. Przy toi sposobności w y
kryły organa urzędu walki z lichwa taine składy 
firmy spęd. „Pośpiech", gdzie właścicielka ier 
Franciszka Teufel ukrywała od dłuższego czasu 
w celach zwyżkowych 50 pak cykoryi. 3200 kg. 
soli glauberskiej i  kilka beczek naftaliny, oraz 40 
skrzyń naczyń glinianych. __ _
DLA CIERPIĄCYCH NA RZEŻĄCZKĘ (TRYPER).

Powszechnie znane ęe swej skuteczności kapsułki 
francuskie Enmlktlne z laboratoryura Dr Leprin- 
ce‘a w Paryżu znajdują sie w  sprzedaży we wszyst- .
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kich aptekach i składach aptecznych. Uwaga: Za 
twierdzone przez Okresowy Urząd Zdrowia za Nr 
24 12 października 1919 

NA WYDELIKATNIENIE SKÓRY iedynym środ 
kiem toaietowym któremu nie dorównują nawet 
wyroby zagraniczne —  sa mydła „Białe lilie“ i 
„Ogórkowe" wyrobu kratowej chemicznej fabryki 
„Tlen*4. Do nabycia w drogueryach. perfumeryach 
1 składach aptecznych. 4130 (453).

ZE SPORTU. L. K. S. „Pogoń“ we Lwowie 
prosi o zamieszczenie poniżej podanego komuni 
katu: „Dnia 17 lipca 1921 r. z okazyi poświę
cenia bieżni L. K. S. „Pogoń'4 urządza mdędzyna 
rodowy meeting lakbo-atletyczny i ogólno-polski
dla juniorów.

Szczegółowy program opracowuje komlsya spor
towa, która równocześnie wysłała zaproszenia do 
wszystkich zagranicznych związków lekko-alety- 
cznych celem zapewnienia współudziału wybi
tnych sił. QQQ

Owa sialsba oiziiw w lania.
Pisma warszawskie donoszą o samobójstwie 

Eugeniusza Łopuszańskiego, kontrolera państwo
wych zakładów graficznych, który w przystępie 
obłędu wyskoczył oknem z II I  piętna na podwó
rze. Łopuszański przed rokiem uciekł z Piotrogro- 
du, a następnie z Winnicy na Podolu, gdzie brat 
jego został rozstrzelany przez bolszewików i  jego 
samego omal nie spotkał ten sam los. Sprzedaw
szy w czasie ucieczki wszystkie rzeczy za marne 
I itniądize, Łopuszańscy sami przyjechali do W ar
szawy. Tutaj z braku stałego mieszkania i najwa
żniejszego umeblowania, uchodźcy tułali się po 
hotelach, płacąc bajońskie ceny za komorne. Ciągła 
ta walka o byt i  niedostatek tak silnie oddziałały 
na Łopuszańskiego, że od kilku dni zdradzał obja
wy obłędu i  nie chodził do zajęcia. Wreszcie po
pełnił samobójstwo.

Tego samego dnia odebrał sobie życie wystrza
łem z rewolweru Julian Kenig, podkomisarz poli- 
eyl państwowe], z powoda stosunków rodzinnych.

liień  sfflisli im. dziennikarza
w  Rzymie.

(1 ) Dzierumki rzym skie donoszą, o następują
cym  wypadku: N iem ieck i dziennikarz, W a lte r  
Brieger, k tó ry  należał dawniej do  zespołu re- 
idaJkcyjnego „H am burger Frem denblatt1*, od 
dłuższego cmsru przebyw ał w  Rzym ie jako  
sprawozdaw ca pism a duńskiego „Politiken**. 
P row adził oin w  sto licy W ioch  osobliwy tryb ży 
c ia  i  sk ierow ał na siebie podejrzenie, iii jest 
agentem  bolszew ickim . Zaczęły się n im  żyw o 
itniberesoMać w ładze w łosk ie, przyczem  okazało 
się, że B rieger zatrzyma,ws-zy się w e W łoszech, 
n ie w ypełn ił tych. wszystkich  form alności, jak ie  

I obow iązu ją  wszystkich  przebyw ających  w e 
W łoszech  cudzoziem ców. O trzym ał zatem  na
kaz opuszczenia Rzym u i w  listopadzie u b ieg łe
go  roku  został przew ieziony przez granicę.

P o  jak ichś dw udziestu  dniach pow rócił B rie
g e r  z w szystk im i najdokładniej w ystaw ionym i 
papieram i. W  przedstaw icielstw ie zagranicz- 
tnam, k tóre  n ls  było poin form owane o  poprzed-
miiam w yda len iu  Briogera, uzyskał pozwolen ie 
na  pobyt, a  za trzym u jąc się kolejno w  rozm ai
tych  miastach, pow rócił makoniec do Rzymu. 
D ow iedziano się natychm iast o jego  obecności, 
i  doniesiono mu, że musi się oddać do dyspo- 
zy cy i w ładzom , które rozpatrzą jego  sprawę.

23-go b. m. zawezwano dzienn ikarza do kwe
stury, gdzie ośw iadczył m u kom isarz Bernar
dami, iż  o trzym ał rozkaz ponownego w yda len ia  
go poza gran icę w  tow arzystw ie dwu agentów  
policyjnych. Kom isarz polecił B riegerow i, by 
zatrzym ał s ię  na raz ie  w  sąsiednim  pokoju, w  
k tórym  znajdow ało się również k ilku  innych 
cudzoziemców, tudzież k ilku  agentów  policyi.

B r ieger przeglądał naprzód dziennika, potem  
coś pisał, następnie położył się spać. Po krót
kim  czasie uwagę osób przebyw ających  w  tym  
sam ym  pokoju, zw rócił dziw n ie ch rap liw y od
dech dziennikarza, a  przyw ołany natychm iast 
lekarz skonstatował zatrucie sublimatcm . N ie 
przytom nego B riogera przew ieziono natych
m iast do szp ita la  d i Santo Spirito. W  kieszeni 
denata znaleziono dmie m ałe flaszecziki, z k tó
rych  jedna izawieirdła jesizcze resztkę sublima- 
tu. B rieger, n ie odzyskawszy przytom ności, u- 
m arł te j samej nocy.

Z agad kow y ten wypadek za in trygow ał żyw o 
op in ię publiczną.

Pijana misya bolszewicka.
Według doniesień z Helsingforsu sowiecka mi

sya handlowa przybyła do tego miasta tak pijana, 
że żaden z członków jej nie mógł wyjść z wago
nu o własnych siłach. Dwóch delegatów sowie-

kich przewieziono do szpitala, gdzie, zmarli wsku- 
ek silnego zatrucia alkoholem.

ia k  żyją  s-udentki amerykańskie.
W  Ameryce, tej ziemi obiecanej tryumfującej 

mancypacyi kobiecoj, gdzie wielka ilość kobiet 
zdobywa wyższe wykształcenie, zaznacza się je
dnakowoż prąd przeciwny koedukr.cyi nawet w 
szkołach wyższych.

Coraz więcej kobiet amerykańskich kształci się 
w t. z w. kolegiach (Colleges), które nie stoją 
wprawdzie na poziomie uniwersytetów, lecz dla 
wielu zawodów są zupełnie wystarczające. Ze 
skończonem kolegium łatwiej jest uzyskać dziew
czynie stanowisko, ma ona pierwszeństwo nawet 
jako sprzedająca.

Wśród amerykańskich studentek wyróżnić mo
żna dwa typy: wschodni i  zachodni. Studentki 
wschodnie studyują na uniwersytetach kobiecych; 
zachodnie wspólnie z mężczyznami. Wschód Ame
ryki bardziej jest zacofany i  studenci tamtejsi 
bardzo niechętnie odnosili się do zdolnych i p il
nych koleżanek. Ten tryumf zasad męskich odbija 
się na typie studentki wschodniej, która najpię
kniejsze lala młodości spędza w  jednostronnej 
klauzurze szkoły.

W  większych miastach, jak w Nowym Jorku 
i Bcatonie kolegia dla kobiet korzystają ze wspól
nych zakładów uniwersytckich, chociaż i  tu skai- 
żą się one, że &ą gorzej traktowane przy korzyć 
staniu z bibliotek, laboratoryów 'i wykładów, niż 
mężczyźni. Niektórzy profesorowie nie chcą wcale 
na swe lekcye dopuszczać kobiet.

W  stanach zachodnich od początku było ina
czej. W  olbrzymim uniwersytecie w Chicago stu
dentki mają swój klub, swoje domy, lecz nauka 
odbywa się wspólnie ze studentami. W  związkach, 
wykładach, uroczystościach, przedstawieniach tea
tralnych bierze udział młodzież obu płci. Wyższo 
uczelnie amerykańskie są nadzwyczaj zbytkownie 
1 na wielką skalę urządzone. Olbrzymie ogrody, 
biblioteki, wspaniałe place sportowe ciągną się 
milami. Znać. że pieniędzy nie żałowano; w klu
bie kobiecym każdy mebel, każdy drobiazg jeist 
prawdziwem dziełem sztuki.

Wrażenie bajecznego jakiegoś świata robi uni
wersytet Berkdey w pobliżu San Francisco, gdzie 
wśród zieleni kalifornijskich dębów i eukaliptu- 

5 sów młodzież zabawia, się, lub w amfiteaitrze, zbu
dowanym na wzór grecki oddaje dzieła sztuki pod 

j uśmiecłiniętem niebem.

Z Tarnobrzeskiego.
F A T R Y O T Y C Z N E  U Ś W I A D O M I E N IE  L U D N O Ś C I  

WZRASTA. Z powiatu tarnobrzeskiego, stanowią
cego znana „republikę", dochodzą wiadomości 
świadczące o korzystnym zwrocie w nastroiu lud
ności tamtejszej. Powiatowy Komitet Obrony Pań
stwa pod przewodnictwem starosty dra Spissa roz- 

j wija bardzo gorliwa działalność nad uświadomie
niem najszerszych warstw ludności o stosunku 
obywateli do państwa i  icb obowiązkach. Tego ro
ku Tarnobrzeg po raz pierwszy obchodził właści
w ie uroczystość 3 maja jako uroczystość narodową 

5 i  państwowa. Na program złożyły sie przemó wie
li nie starosty Spissa, oraz piekne produkeye dziatwy 

szkoły powszechnej, realnej i  sernńsnaryum nauczy
cielskiego.

W  pierwszy dzień Zielonych Świat odbyły sie. 
wiece we wszystkich parafiach powiatu, na któ
rych powzięto stosowne rezolucye. a ludność opo
datkowała sie na celo Górnego Śląska,

Powiat dostarczył na pierwszy zew cały wagon 
produktów macznych i  100.000 mk„ a obecnie 
przygotowuje sie do wysyłki drugi wagon, ______

wypadkach, jak długotrwałej chorobie oraz stałem 
apilectwie czyli inwalidztwie. Dotknięte podobnem 
nieszczęściem osoby ubezpieczone, nie mogąc za
zwyczaj zarobkować i opłacać w terminie obowią
zującym składek, muszą z goryczą patrzeć, jak nich 
ubezpieczenia idą na marne i to w chwili,- kiedy 
pomoe materyalna dla nieb staje się kwestyą egzy- 
stencyi.

By zatem ubezpieczenie na żyCie nie było tylko 
próżnym wyrazem, by właśnie w zacytowanych po
wyżej przykładach osoby ubezpieczone mogły wy
czuwać błogie 3kutki. wynikające z ubezpieczenia 
na życie, Towarzystwo „Varsovia“, powołane do 
bytu przez najstarszą w byłym zaborze rosyjskim 
instytucyę asekuracyjną, t. j. Warszawskie Towa
rzystwo Ubezpieczeń, założone w roku 1870. przyjęło 
przy nader umiarkowanych taryfach na własny 
rachunek ryzyko na wypadek długotrwałej choro
by i  kalectwa (inwalidztwa). —  Na tej podstawie 
w pierwszym wypadku osoby ubezpieczone otrzymu
ją  zwolnienia od obowiązku płacenia składek aż 
do zupełnego wyzdrowienia, w drugim Towarzy- 
stwo wypłaca natychmiast po ustaleniu stanu in 
walidztwa 75 proc. ubezpieczonego kapitału, resztę 
zaś w terminie poliaowym.

W  tych zatem wypadkach, w których polisa ży
ciowa na podstawcie dotychczasowej techniki aseku
racyjnej mogła być narażoną na zupełny zanik lub 
redukcyę, polisa Towarzystwa „Varsovia" nie traci 
nic ze swoich walorów, przeciwnie przynosząc ulgi 
w płaceniu premii, a nawet wypłatę kapitału przed 
terminem poliaowym. może stać się dla osób do
tkniętych nieszczęściem zbawienną deską ratunku.

Oddział Tjw . „Varsovla“ 
w Krakowie, ni. Sienna 2.

Ruch giełdowy,
(stm) Rozpoczęte wczoraj pewne „ożywienie" w 

handlu walorami utrzymało sie o tyle. że niektóre 
akcye. jak obydwtiie Siersze, wykazały zwyżkę kur
su. P. T. II. jak zawsize mo-cne i  poszukiwane, 
utrzymały sie na onegdaiszym poziomie, taksamo 
Polska Nafta, spadła o 50 punktów Trzebinia my
dło.

W  walutach obcych dalsza zwyżka, zwłaszcza na 
dolary, wbrew wiadomościom z giełdy warszaw. .  -  4     ■> n  p , i c i u . . y  w  cl

sklej, gdzie wczoraj waluty obce. zwlasacza .marka
i  giełdy

NADESŁANE.
N A J T A N I E J  można się zaopatrywać

# P O N C Z O C H Y ^ “ S r *
począwszy od Mkp. 85 — zwyż. Dla Kółek Rolniczych 

i Składnic specyalny opust. 4324

Wiesław SZAJDAKOWSKI i Ska
KRAKÓW, UL. SZCZfcPANSKA 11.

Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

1 B iiu łerye, przedm ioty a n ty  
czne, obrazy oryginalne i p e r

skie dywany kupuje i przyjmuje do koęnisowe 
sprzedaży

Maksymilian Riibner
R y n e k  y i o t t m y  1 1 .  4084

Newe warunki ubezpieczenia
Towarzystwa Ubezpieczeń „Warsovia,!i

Postępujący naprzód duch czasu przyniósł także 
znaczne ulepszenia w technice asekuracyjnej szcze
gólnie w przedmiocie ryzyk, przyjmowanych przez 
towarzystwa ubezpieczeń na życie. Wiadomo ogól
nie że towarzystwa tej kategoryi zabezpieczają ka
pitały tylko na wypadek śmierci i nie trcśzćzą się 
wcale o losy ubezpieczenia w pokrewnych śmierci

4------- --  r .  . .  M v u u v y  U D L U ,  ZJVY \ G m X /A Z /£ Ż  ,

I niemiecka, z początku mocne, ku końcowi 
znacznie osłabły. Działa tu tyleż spekulacya, co 
silne zapotrzebowanie walut obcych przez rynek 
handlowy na zakupy, zwłaszcza w bliskiej zagra
nicy.

Godny jesit uwagi trwały od dłuższego czasu tuai 
giełdzie krakowskiej popyt na pa/piery lokacyjne. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 31 maja 1921 r.
Waluty i dewizy: Dolary St. Ziedta. kupno 975, 

sprzedaż 1020, czeki 975. 1020. Franki francuskie 
kupno 83. sprzedaż 86. czeki 85. 90. Franki szwaj- 

1 carskie czeki 170. 190, Funty szt er lingi kupno 3800, 
sprzedaż 4000, Marki niemieckie kupno 16. sprze
daż 17 czeki 16.25. 17.25. Korony austryackie ku- 

j pno 1.70, sprzedaż 1.80. czeki 1.75. 1.85. Korony cze- 
3 sko-słowackie kupno 14.50. sprzedaż 15.50, czald 

14.80. 15.80, Lei rumuńskie kupno 16.50. sprzedaż 
17.50. czeki 17, 18. L iry włoskie kupno 50. sprzedaż 
54. czeki 52. 56.

Akcye Tow. bandL 1 przem.: Polskie Tow. haradL 
P. T. H. I— II I  em. of. 800. żąd. 850. trans. 825—. 
830. IV  em. of, 750, żąd. 800. trans. 780. Żegluga 
Polska of. 475. żąd. 525, Zieleniewski of. 6200. żąd, 
6500. Warsz. Ska akc. Budowy Parów, I I  em*. of. 
2000. żad. 2200. „Lemiesz" fabryki maszyn rolni
czych of. 4500, żąd. 4800. „Trzebinia44 fabr. maszyn 
i  narz. roln. I— II I  em. of. 2300. żąd. 2500. „Auio- 
motor" fabryka samochodów of. 1900, żąd. 2100. 
„Górka41 fabryka cementu of. 6400, żąd. 6600. Gal. 
akc. Zakłady Góm. Siersza of. 4800. żad. 5200,
trans. 5000. „Tepere" Tow. dla przedsdeb. górni
czych of. 6400. żąd. 6700. Polska Nafta I — II I  em. 
of. 1400. żąd. 1700. trans. 1425— 1650. Elektrownia 
w Sierszy of. 1750. żąd. 1850, trans. 1825—1850, 
„Oikos" T. A. of. 3600. żad. 3800. „Pezet" Powsze
chne zakłady hudowl. of. 900. żad. 1000, Fabr. prze
tworów tłuszcz, w Trzebini of. 2500. żad. 2700,
trans. 2550. „Krakus" Zjedn. fabr. przetw. wysko
kowych of. 3600. żąd. 3800.' Fabryka porcelany w  
Ćmielowie of. 3600. żad. 3800.

Warszawa. (T. M.) Na dzisiejszej giełdzie war- 
sizawskiej panowało słabe usposobienie. W  końcu 
kursy się wzmocniły. Listy zastawne ziemskie i 
miejskie były poszukiwane. Rublami sae nie in 
teresowano. waluty zagraniczne bez zmiany.

Waluty: Dolary St. Zjedn. trans. 1015. 1017. 1016, 
sprzedaż 1016. kupno 975, Franki framc. czeki 
trans. 87, Funty szterlingi czeki trans. 4000, 4085, 
4065. Marki niemieckie 16.60. 16.65. Gdańsk trans. 
16.60. Korony austryackie czeki trans. 1.82.

Paryż. 30 maja. (PAT ) Renta francuska 3 proc. 
57.47. 4 proc. 67.60. 5 proc. 82.70. 5 proc. rosyi&kie 
906.27, 3 proc. rosyjskie 86.16. 4 proc. zjednoczone 
tureckie 41. Bank Paryski 1396. Kredyty lyońskie 
1465. kanał sueski 5850 Baku 2880. Lianossow 477, 
Balćew 297, Le Naphta 388. Tio Tinto 1501. Le 
Beers 473. Tanganika 69. Ramzlne 105.50. Lombar
dy 86 Losy tureckie 73.50. Konsole rosyjskie 22.30.

Zurych. 31 moja. (PAT ) Początkowe kursa dewiz. 
Berlin 9.10. Medyolan 29.50, Budapeszty2.20 W ar
szawa 0.55, Nowy Jork 574. Praga 8.35. Zagrzeb 
4.30 Bukareszt 9.40. Wiedeń 1.35. Austr. 1.02.

Praga. 31 maja. (PAT) Giełda. Berlin 109.25. 
Warszawa 6.25, Marka niemiecka 109.25. Marka 
polska 6.25.
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Dział ekonomiczny.
„Targi wschodnie" we Lwowie.

W  najb liższej prayszłości oczek iw ać im leż/ 
ogTomnegto warootu handlu m ięd zy  produkują
cym Zachodem  a  łaknącym  tow aru  W schodem, 
k tóry  ponadto jest złńom ik ism  w ió lu  cenmych 
ouroiwiców. W  zrozum ien iu  w ie lk ich  korzyści, 
jak ie  p łyną z tego handlu, stara się ,go zagra
nica skoncentrować u sieb ie i w  tym  celu urzą
d za ją  Czechy, N iem cy, Auisitrya i  t. d., Ja/nmar- 
k i ; ta rg i i  t. p.

N am  n ie w olno dać adę 'WTyprzeoizić innym  
państwom  i  m usim y wisizedkieani siłam i dążyć 
do sk ierow an ia  całego handlu tranzytow ego 
przez Poldkę. P ierw szo  krok i ju ż poczyniono, 
—  W arszaw a , Poznań urządzają jarm arki, a 
obecnie pow stała  w e  L w o w ie  im tytucyia „T a r
gów W schodnich", m a jąca  na celu urządzanie 
paryodycasn/ch jarm arków  n a  w ie lk ą  skalę, 
połączonych z  w ys ta w ą  próbek i  w zorów . P o 
mysł ten  n ie  konkuruje z zam ierzen iam i -wiajr- 
sławskim  i  poznańskim , lecz stanow i jedyn ie 
skuteczne ich  uzupełnienie.

Położen ie geograficzne L w ow a  d a je  m u p ier
wszorzędne aniaczemie handlow e i  w prost s iłą  
taktu narzuca m u ro lę pośrednika wi wymoianii® 
bownarów m iędzy  Zachodem  a W schodem. Le
żąc n a  szlaku Gdańsk— Gatecz i  będąc w ęzłem  
linia kolejow ych , łączących Polskę z  Rosyą, 
Ukrainą, R u m u n ią  Czecham i i  W ęgram i, —  
L w ó w  jest n ie jako  bram ą w ypadow ą  d la  pol
skiej ekspameyi gospodarczej na, W schód. Nasze 
sfery rządzącą w idząc w  „Targach  W schod
n ich " p ierw szorzędny czynnik dla podniesienia 
stanu ekonom icznego, w artośc i w a lu ty  i  bo
dziec d la  w zm ożenia  produikcyi polskiej, p r zy  
rzek ły  jak  najdale j idącą  pom oą a  honorow e

prezydyum, składające się z prezydenta minist
rów Witosa, ministrów J. Przanowskiego, J. K. 
Steczkowskiego, Z. Jasińskiego, prezydenta rn. 
Lwówą J. Neumana, prezydenta Izby handlo
wej Byczewskiego, oraz reprezentantów Frań- 
cyi i Anglii we Lwowie, pułk, de Renty i Whi- 
tehead‘a, —  jest najwymowniejszym dowodem, 
jak powiażine i na jak wielką skalę są prace 
„Targów Wschodnich" zakrojone.

Największą troską „Targów Wschodnich" jest 
japewnienje przedewBzystkiem polskiemu prze
mysłowi wybitnego miejsca na jarmarku, a 
spodziewać się należy, że silnie uprzemysłowio
n a  żachodnia Małopolska, w  zrozumieniu do
niosłości akcyi, weźmie w „Targach Wschod
nich" najżywszy udział.

prani W W
Dość głośne w swoim czasie w  Krakowie 

„Parowozy", których akoyatmi tak dziwnie ma
nipulowały na giełdzie krakowskiej niektóre 
bańki, obecnie oczekuje zmiana losów.

Wielka fabryka „Parowóz" w  Warszawie znaj 
duj e się, jak wiadomo, w posiadaniu peters
burskiego Tow. akc, „Artur Koppel" (obecnie 
znacyonaliaowanego), którego aikcye zostały w  
ewotm czasie wprowadzone na cedułę giełdy 
warszawskiej. Przodsiębionstwo jednak peters
burskie stanowi faktycznie własność wielkie
go, o sławie światowej przedsiębiorstwa berliń
skiego „Orenstein i Koppel". Inaczej mówiąc, 
„Parowóz" warszawski znajdował się j  znajdu
je się dotąd w posiadania kapitalistów niemie
ckich .

W  tym stanie posiadania zajsc ma obecni©,
—  jak donoszą pisma berlińskie, — radykalna

zmiana. Oto od pewnego ji^ż czasu akcye „0- 
renstein i Koppel" są na giełdzie berlińskiej u- 
silnie poszukiwane. Pomimo otaczania przy
czyn togo popytu tajemnicą, udało się stwier
dzić, że zakupy są czynione na zlecenie wiel
kiej firmy handlu zelazem, Otto Wolf, która od 
paru lat skupuje akcye najważniejszych przed
siębiorstw górniczych i metalowych. Firma 
W olff zdołała zakupić już bardzo znaczną, je
śli nie przeważną część akcyi „Orenstein i 
Kopipel". Działający w porozumieniu z tą firmą 
jeden z członków zarządu tego Towarzystwa, 
zaproponował wydanie za 25 milionów marek 
nowych akcyi które miałyby być przejęte przez 
firmę Wolff, z pominięciem prawa poboru przez 
innych akcyonaryustzów.

Jednocześnie jednak  z  dobrze po in form ow a
nych źródeł donoszą, że firm a  W o lff d z ia ła  w  
najściślejszem porozumienia z pewną grupą 
holenderską, której te akcye m ają  być przeka
zane. Tym sposobem praedsiębiorstwo berliń 
skie, a  w raz z  n iem  i  „P a ro w óz " w arszaw sk i 
przeszłyby pod kontrolę holenderską.

Z drugiej strony nadchodzą wiadomości, że 
znaczna grupa akcyonaryustzów, popierana 
przez niektóre banki berlińskie, wystąpiła do 
walki z firmą Wolff i  grupą holenderską. W al
ka ta dotąd ule jest jestzeze rozstrzygnięta, w y
nik jej zadecyduje o losach znacznego przed
siębiorstwa warszawekiego.

: 1 W p o i  1M M 1 2 Mml niepodłsga ograniczeniu
\

Ministei-stwo byłej dzielnicy pruskiej rozporzą
dzeniem z dnia 23 maja zniosło szereg ograniczeń 
stosowanych dotąd w obrocie ziemniakami. Na 
mocy tego rozporządzenia z dniem 28 u. m. wywóz 
ziemniaków z łe] dzielnicy do innych dzielnic 
państwa polskiego nie podlega żadnym ogranicze
niom. Ł

LAMPY NAFTOWE
stojące, wiszące, ścienne 

Szkiełka do powyższych i wszelkie przybory 
do lamp

pcleca firma 4272

W Ł . T O M A S Z E W S K I
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 16 

Skład porcelany, szkła i lamp naftowych i elektr.

SPÓŁKA AKCYJNA

POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
KORKOWEGO

(Kapitał zakładowy 25.000.000 Marek)
W W ARSZAW IE

Fabryka przy ul. Solec nr. 59. Kantor 
fabryozny: Piękna 39. Telef. 232-96.

Niniejszem zawiadamiamy WP. Odbiór, 
ców korków db butelek, że uruchomiliśmy

I. Oddział
a mianowicie: 4099

FABRYKĘ KORKÓW oraz 
WYROBOW KORKOWYCH

Kierownictwo techniczne powierzyliśmy wybitne
mu specyaliście, mamy duże zapasy Kory kor
kowej z pierwszorzędnych źródeł i możemy do 
starczyć w każdej żądanej Ilości K ork i wszel
kich rozmiarów i fasonów przedniej jakości, sor

towane, jak w czasie przedwojennym.

Oferty i próby wysyłamy na każde żądanie.

Nowość t Nowość I
FABRYKA WYROBOW C H E M I C Z N Y C H

S 2 U L C  i  S K A
F a b ry k a  I s k ła d :  Ł ó d ź , u l. W s o h o d n ia  n r. 7 2 .
Specyalnością naszych wyrobów są: Farba do domowigo 

użytku .P a la tyn *, .Ultramaryna1* do bielizny w pudełkach 
i proszkach, najlepsza pasta do obuwia, puder .Bebe", proszek 
do pluskiew i atramenty.

Aby zadowolić Szan. Klientelę, postaramy się wszyst
kie, zamówienia punktualnie i sumiennie wypełniać.

Na żądanie Szan. Klienteli wysyłamy kolekcyę i wzory 
darmo. — Firma jest zarejestrowana w Sądzie handlo
wym pod nr. 2675.

Poszukujemy zastępstwa albo odbiorców na Małopol- 
skę i Śląsk.

Łaskawe zgłoszenia w Łodzi lub w Poznaniu Skrzynka 
pocztowa.
Uwaga. Wyrabiamy również (arba do domowago użytku

w większej ilości pod nazwą .Ekonomia* w 50-iu 
najmodniejszych kolorach. 1 proszek wystarczy na 
funt towaru. Gwarancya za dobroć. 4323

1 PIERWSZOBZĘDNE 
ZAKŁAD Y POŁOŻNICZEA K U S Z E R K I

pielęgnują niemowlęta tylko

P u d r e m  i  M y d ł e m  I S e b a  Szolmana
Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mudlo zapo

biega takowym. 4243

CERATY 1SS.
Prześcieradła gumowe 

Obcasy gumowe
•P R Z E D A Ż  H U R T O W N A  I  D E T A IL IC Z N A

, A. NUSSBAUM
*Ji*1358. Kraków, Dietla 45. Tel. 1358.

Remscheidowskie
f i  t  o  8L do g a trć w  I ta r ta k ó w , 
f c w r  J M t a ś m o w a  i ta rc zo w e  (do cyrku- 
B r  E r )  4 F  lorki) 3838
Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki 
do pił, oliwiarki, smarownice do wazeliny, obci- 
nacze, świdry do gwintów i kute gwoździe.

Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego
stale na składzie.

B IR O  a  C O M P ., W ie d e A  III, 
H auptstrasse 65.

Telefon 11-4-97 i IV, 65. Adres telagr. BlrosSga.
  .  .  .  .   ̂.  . ▼

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE

Ból
I nieprzyjemność
. jakie sprawia 

twarde, zła oba 
wie, można usunąć 
p rzez pielęgnowa
nia obuwia nada
jącą elastyczność 
I m iękkość skórze 
pastą do  obuwls

ErdeJ
czarna • brcozowi - żfrta

trp izeg liey in iP rlttp  
JÓZEF UX I SIN 

Srafcdw, Zwiarzyałscka •

f  Ważne dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych.

Różne czekolady,
P o m a t i k i ,  H e r b a t n i k i ,  B i s z k o p t y ,  
A n d r u i y ,  C u k i e r k i ,  S o k  m a l i n o w y

poleoa

J. SCHNEIDER
W KRAKOWIE, ULICA DŁUGA 28.

Zam ów ienia  z prowincyi usku teczn ia  się 
odwrotnie. 429S.
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MASZYNY i  RACHOWANIA f
nawet zupełnie zniszczone ms

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Ualicyi Pracownia dla naprawy maszyn biurowych.

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą,

W. KEYHA, IMbanik, Kraków, Floryanska 3.
ZMIĘKCZA 8 U S U W A

KAM IENIE S C H O D Z Ą  B E Z  B O L U .

C H O L E K I N A Z A  H. Niemojewskieoo
ATAKI W ZUPEŁNOŚCI U STA JĄ .

f t L j , f o o c z s t k o w s ) .  Ból w bokach i w dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Poboiewania w wątrobie 
U D j d W y  Skłonność do obstrukcyi . . . .  . . .  .-„u .-...-. .„u .y-™v „w**™ , nnr,.
i kwas w ustach. Odbijanie gazami, wzaęcia i Durczcmo W hibśhauu. uuiv a < . « 0-- - j- --  r _____ ___
f l h l a W Y  fP°-w a ® ataków). W dołku i wątrobie silny bói, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu, 
U U J d n j  i Sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 

ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 4124

Bliższych informacyi udziela! A p ta k a rz -fizyolog H. MEMOJEWSKI, N ow y Św iat 16, m. 27.
Dom towarowy dla przemysł rolniczego i techniczn. - Bracka 13

Posiada na sKładzis: Narzędzia dla wszystkich gałęzi przemysłu.
Własna wytwórnia wyrobów b la c h a rs k ic h  wykonywa wszelkie ro b o ty  galanteryjne 

oraz budowlane. —  Ceny i oferiy na zadanie. 4038

i  i w cłOiKU poasereuwym    . ------
. Urwa ciemna i mętna lab też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycs 
Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie 
- i — -1—- kai tr4-Ai.Tr om r̂s-jołiAfłźi ku stroni© tvłnei. w Dąsie i krzyżu

SKAŁA”
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MŁODZIENIEC, szatyn, nawią- 
■ "  że ko.e&pondencyę z in
teligentną, milą blondynką 
lub bzatynką ewentualnie 
młodą wdówką, n? razie w ce
lu wymiany myśli. Dyskrecya 
zapewniona. Zgłoszenia z fo
tografią do admin „Gońca 
Kratc." pod „Niebieskie oczj r.

4322

ZGUBIONE papie.y wojskowe 
na nażwisko Józef Kuma

ła z Krakowa, Filarecka 3,
unieważnia się. 4321

ZBUBIONO doknmenta woj
skowe na nazwisi o Moj

żesz Hirsch Schart, Kraków, 
Koleu s 7. 4325

IINIEWAŻNIASIĘpaszportzgu- 
”  biony przez mieszkańca 
wsi Pstroszyce, Jana Małpę, 
wyuany' pLzez wójta goiny 
Wielk.-Zagórze 4330

„Czystość”
Zakład czyszczenia pokoi, 
oiar, wiórowania posadzki, 
tjfciuszczania trwałym mate- 
ryałem, froterowania, czy

szczenia okien 4328
K raków , B asztow a 4.

DOSZUKUJE SIĘ koncypienta 
* adwokackiego, rei. rzym. 
kat., kawalera lub bezdzietne
go wdowca, z prmttyką i do- 
bremi reiei encyami, w wię- 
kszem górskiem mieście po- 
wiatowem, siacya kolejowa 
na miejscu. Pokój zapewnio
ny. Posada natychmiast do 
objęcia na bardzo korżj stnych 
warunkach. Wiadomość u p. 
Kozłowskie'], Kraków, Karme- 

łicki 50, II p. 4159

KUPUJĘ: makulaturę, stare 
** książki, odpadki papieru 
wszelkiogo rodzaju po naj
wyższych cenach J. Łażęga, 
Podgórze, Rynek 2. 4067

Jakób Reich
FABRXKA KORKÓW 

w Krakowie, Grodzka 71
oraz fabryczny skład kapsli 

i flaszek.. 4218

Tabletki ketirowe 
Tabletki mineralne
do domowego wyi obu ke
firu i sztucznych wód mi- 

nera'nych

APTEKARZY
laraiHo i m m m
dostać można <v aptekach, 

skiadach i drogeryach. 4293

CTENbuRAr POLSKI (Nr. 2, 
rok li), organ Instytutu 

Stenograficznego i Centralne
go Związku Stenografów bar
dzo ciekawy wyszedł! Roczna 
prenumerata: Mk. 1(XN- Ad- 
ministracya Warszawa, Kru
cza 16/13. Kraków: Gebethner, 
Krzyżanowski. 4315

IStYDZIEIZAWI SIĘ gorzelnię 
' •  na szereg lat w majątku 
4.000 mórg cc cm obciążenia 
adnfimstracyi. Kaucya potrze 
bna najmniej dwa miliony 
marek. Bliższa wiadomość u 
p. Kozłowskich, Kraków, Kar

melicka 50. XI p. 4240

F A B R Y K A  Ż A R Ó W E K  E L E K T R Y C Z N Y C H
W SZYSTKIE GATUNKI I W OZTAŻE

4212

Warszawa, Nowowiejska 13.

Ł A M A C Z  K A M I E N I
(pzutrownik mechaniczny) automobilowy, pra

wie nowy, zaraz dostarczy:

PRZEDSIĘBIORSTWO 
techiiicznu-haddlowe 

Lwów, Zjm L.jłyndw, 
gl. Lwowski 48.

800 ni. b. rur kutych 5” DjflM
z flanszami i kolanami, patent spajane, zaraz | jj

dostarczy:

PRZEDSIĘBIORSTWO
techniczno-handlowe

Lwów, ZamsrstynCw, 
ul. lwows^j 48.

HO SPRZEDANIA willa muro 
wana na ciosowym kamie

niu o jedynastu pokojach 
łazienką, wodociągiem, stajnią 
na 5 krów, 2 koiye, świnią 
i kojec na drób?-wszystko 
kryte dachówką, oraż sad mor
gowy z 40 drzewami wysoko 
piennem. 12 letnia mi i '115 
drzewami sznuroweml, ogro
dzenie siatkowe. Willę pro
jektował prof. Talcwski, stoi 
na podwyższeniu, pół kilo
metra od dworca kolejowego, 
w mieście, w Zachodniej Ma- 
łopolsce. Ceim 5.500 Dolaróv. 
Bliższa wianomość u p. Ko
złowskich, Kraków, Karmeli

cka 50. U p. __ 4108

ZGUBIONO papiery wojskowe 
Feiiei Abrahamowicz, w 

Kranówie, unieważnia się.

CENY GAZU.
Komisy a gazowo-elektryezna Rady stoi. Sj 

m. Krakowa na posiedzeniu w d. ‘25 maja | |  
b. r. podniosła t enę gazu począwszy od 9  
odczytów gazomierzy w miesiącu maju b. r. Sj 
jak następuje: * 4329 jg
za 1 m3 gazu zużytego do ośw ie 1

tlenia, gotowania, opalania Mk 13*—
za 1 n i3 gazu do motorów . . „ 12*—

Dyrekcya 
Krakowskiej Gazowni miejskiej.

TfiAKTOR piua motorowy
prawie nowy, czteroskibowy, Hansa-Lloyd, 

zaraz dostarczy: 4235
? \m

PRZEDSIĘBIURSTWO 
techniczno-handlów1 

Lwów ZgmarstMów, 
ul. Lwowska 48.

^  @ 8 2 ? i— iii ■ i i i  lim u SKIl

}

Kraków, ul. Sławkowska 1

f DZIAŁ BUDOWLANY -
poleca na sezon budowlany następuiącę materyały budowlane 
z natychmiastową dostawą: Szkło taflowe, wyróD krajowy i za
graniczny, hurtownie i detailicznie, wapno palone, gruoe, ska 
listę pierwszorzędnej jakości, gips murarski i sztukatorski, papę 
dachowa przedwojennej jakości, ter destylowany w beczKacn, 
cegłę maszynową, dachówkę czerwoną i  asbestową, inaty trzci- ■ 

nowe i inne materyały budowlane. 1215
Ceny konkurencyjne!!! Ceny konkurencyjne!!!
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Drokamla Ludowa w

z o. w.: Maryan Fvntaną. Redaktor oduow.: Ludwik Gronui 
Kxakcwie

P iŁ .w s zo w fjd łic  m eta low e

Ż A R Ó W K I  E L E K T R Y C Z N E

JONIEC k r a k o w s k i*


